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0  wybora h do parlamentu piszPj nam z 
Poznaniu :

Spokojnie, rzeeby można ospale, mmcjła 
akoya wyboroza w Niemczech. Nie słyszeliśmy
0 burzliwych zgromadzeniach, nie czytaliśmy 
nam>tjunyoh i podniecających przemówień. Te 
■wybory różniły sit) jaskrawo od wyborów do 
oiał prawodawczyoh w innych krajach Wybor- 
oom niemieck:m brakowało w tym  roku wiel­
kich, konkretnych, zda’a widocznych celów, 
zmuszających każdego obywatela du oświadcze­
nia si3 za nimi, lub przeciw nim W yborcy nie 
rozstrzygali ani o powiększeniu siły zbroinej. 
j a r  przy wyborach ponrzeduicb, ani, jakeśmy 
to widzi?!: w Austry; i Włoszech, o jeżyku 
urzędowym lub o podboju Abisyna Walk;, to- 
ozyła się o znane, stałe, przedyskutowane pro­
gramy stronnictw. To mniej obudzą namię­
tności

Flegm atyczną dyskusyę ni ero ożywił list 
sekretarza stanu hr. Posadc^->iky’ego, aie pon e- 
waż tiudno wymyślić w polityce coś nowego, 
więc sztuki tej nie doka.>ał też i p. Po; adow- 
sky. Cała kwestya streszczała się w dwóch py­
tan iach : ozy soeyaliśoi urosną znowu w siłę
1 czy inne stronnictwa, przerażone ioh wzro­
stem, oddadzą się na ślepo pod komendę rzą­
du? P.Posadowsky potwierdził i uzasadnił po­
wyższą oLar*ktery»tyką chwili, lecz wiedzie­
liśmy i bez niego, źe rząd boi się socyausiów, 
a domyślaliśmy s ę źa kierownicy państwu; ze 
chcą nswet z tej właśni j  trwogi_iakąś korzyść 
wyciągnąć. Tak też si-j stało. P. Posadowsby 
powiedział. „Skoro rząd jest w e-raohu. obo­
wiązkiem -i larodu jest baó się także- Kto zaś , 
uozuje w serou trwogę, niech się garnie pod 
skrzydłu, opiekuńcze rządu, a nic mu n-e 
będzie.w ... “  “ ''""1

Minęły więc oz; sy kokietowania z aooya- 
iiotami. P. Posadowsky otrąbił k rucja tę  prze­
ciw „wspólnemu wronowiu, a kto się nie za­
ciągnie pod chorągwie naczelnego w ciza, za­
służy na potępienie i klątwę. Autoi listu na­
wet nie przypuszczał, żeby znal°,zł s;ę N.emieo, 
nie poimująey, że z sooyalistami stoczyć tricba 
bój ostateczny. Przykra to rzecz być wołeią- 
cym na puszczy, a pan P nsadowsky me um knął 
tego losu-

W  Pomańskiem inna była sytuacya. F a ­
my 15 okręgów wyborczych do parlamentu Na 
wszystkie postawiono z polskiej strony kandy-' 
datów- Z „'udzi nowyohM me było na liśn-e tej 
nikogo, owszem wszysoy teraźn ejsi kandydaci 
albo już posłowali, albo przynajmniej krndydo- 
wali. Lecz ludowcy w jednych okrogach posta­
wił:’ swoich kandydatów, w innych nakazali 
owym zwolennikom głosować na „wolnomyśl- 
nyoh“ Niemców, ■» szędcie zajęli względem 
nasze organizacyi wyborczej stanowisko ta<Ł 
wrogie, jak  hekatyśoi. Przez to me zyskali 
sami nio, lboz my, t. j  napz ogół slraoił za­
pewne trzy mandaty.

Ale trzeba przyznał, źc wielką przeszkodą 
był nioscosoi. ny do wyborów czas, w którym 
tysiące polskich robotników, i wyborców zara­
zem, pracuje w odległych od zamieszkania 
cwego piowiucyaoh, a nawet i krajach (obieźy.

sasi) Ten i ów z nich przybył do domu i glo­
sował, takioh przecież było mało. Na opędzenie 
kosztów podróży i żmudy własna kieszeń ro­
botnika rm ako staro* y, na zapomogą nie było 
fuaduMzu. Lal ej, po stronie niemieckiej ruohli 
wośó był* wielka, ag itac ja  bardzo energiczne. 
Pan M:quel wydał hasło „jednoczenia się Niem­
ców zachowawczych i patryotyczuych“ przeciw 
stronnictwon; destruktywnym, a do tych z •]■ 
ezono i polskie. Poznano w tsm  Jatwo z a ­
chciankę nowego kartelu i w niemiecki eh pro- 
wmcyach mało gdzte paca M que’a usłuchano. 
W  prow-oicyach polskich przatłómacuyła to ha 
kefa r a  hasło : „Hic deuteoh, hie polm scń!“ 
(som tu Niemcy, snm Po lacy !), a rząd temu 
przyklasną1- z tak gorącem uznaniem, że odt^d 
hakata jego serdeesmem dzieckiem, org- nsm i 
prawą ręką. N ieste ty ! przybyła panu Miquo- 
łowi prócz hakaty Miększa jesacza psmoo x to 
ze strony pulskioj!

Adwokat tutejszy i jedyna inteligentne 
głowa w obozie ludowców, p. Bernard Onrza- 
nowski niewątpliwie .trafnie napisał w  swej 
publicznej obronie ludowego stronnict wa : „Spo­
łeczeństwo nasze znajduje się w okresie ewc- 
lucyi. Obywatelstwo w iejskie, które dotych 
czas stało na czele, przodując głębok.iem poczu- 
oi;m narodowości, jej miłością i ofiarnością, 
chyli s ię ; w ;eś jedna po drugiej przechodzi 
już to w i\c© komisyi koluiisa yjncj, już to w in ­
ne ręce niemieckie ; stare, dobre polskie imiona 
idą rÓM nocześnie w poniewierkę , a serce się 
ściska, bo n e wi lad kresu i końca tomu upad­
kowi naszego ziennaustsa. W miejsce usuw a­
jących się , przychodzą jednak zwartą fa 'ą 
imiona proste ; polski włośoianin ziem.ę naby­
wa gospodarz Ją skupuje, robotnik i rzemieśl­
nik praoy s:ę ima, wybija się wśród obeopl-i- 
miennych współzawodników, oświeca, a wszy­
scy oni odczuwają coraż żywiej miłość języka 
i ziemi, rw ą się do wspólnego odporu, lecz 
chcą, aby także i to, czego oni sobie życzą, u 
szanowano i także ioh zdanie uwzględniano* 
W  trj charakterystyce stosunków naszych mie­
ści się dużo prawdy. Sama jednak kwestya 
jest fałszywie przedstawiona. Obeonie bogiem 
w Poznańskiem, a w szczególaośoi w Pozna 
niu, nic występowała Jo walki, jakby sądzić 
można sS wywodów p. Chrzanowskiego, szlachta 
przeciwko m.ieszozańscwu, arystokracja przeciw 
Ueirokracyi, lecz żywioły umi&ikowane prze­
ciw niesumiennym i nieprzebierującym w środ­
kach warchołom, szukającym jedynie zaipoko- 
jtn ia  csobisiej swej ambicji-. Przecież pozuau- 
Eki obóz umiarkowany rekrutuje s:ę w ogro­
mnej swaj w.ęks'-ośm z jedaosfcek pochcdze. ia 
mieszczańskiego, a i sam Wopółzawodnik p F r. 
Andrzejewskiego, sę iz  a Motty nio figuruje w 
ż?dr;i ra spisie szlachty. Błędne też jesó mnie­
manie, juk:-by otóz umiarkowany z taką za­
ciętością z?'s/osal: kandydaturę p. Audrzujew- 
skiegc, ponieważ knuaydat ten jest szewcem. 
Tego rodzaju uprzedzenia pogrzebane zostały 
już dość dttwuo w Poznań:)idem, przynajmniej 
w życiu politycznen. Nie dlatego „zży ma sięu 
obóz umiarkowany, że „szewoM ma byó repre­
zentantom Poznam.", w parlamencie niemieckim 
lecz jedynie z tego powodu, że szewc ton jest 
puprostu warchołem, a jednoeześme osobistością, 
pozbaw losą wszeiuioh umysłowych awanfiaa 
oyi do spełnienia tak trudnych zwłaszcza w 
obecnej chwili obowiązków reprezentanta poi 
sk.ego społeozeńsiiWa w berlińskim  paria- 
menc-e.

Telegram wczorajszy p-zyniósł z Rzymu 
sensacyjną wiadomość, że gabinet margrabiego 
Rudmiego, który d> pie- o przed niespełna dwo- 
mi_ tygodniami został zrekonstruow»ny, nr.gJe 
podał się do dymisyi. Windomośu ta  wywołaia 
tern większe zdumienie, że na trzy dni praed 
dy misyą przedłożył gabinet Rudimego parl*-

mentowi obrzerny progtam wraz z całym sze­
regiem bardzo ważnych projektów ustaw na­
tury  polityczne: i ekonomicznej i debaty nad 
tym programem nawet do połowy ire  dopro­
wadzono, ani też parlament głosowaniem swo- 
jena nio zaznaczył, lakie stanowisko zajmie w o  
beo programu rządowego Zdaje się jednfk, żo 
właśnie Rudini nie choitł dopuścić do głoso 
■ rania nad prog am?m, gdyż ono mogłoby do­
prowadzić do konoentracyi w isystkich onozy 
cyj łych stronnictw lewicy i dlatego zaskoczył 
izbę swoją dymiryą. Już bow‘em pierwsza dwa 
dni debaty nad programem i wniepięńie &ź n8 
rozmaitych rezolucji przekonały go, że jakkol­
wiek krwawe wybryki iaajow3 wszystkim je ­
szcze żywo są w pamięci, to jedrak  liberalizm za 
dużo xna zwolenników w -zbie, ażeby większość 
jej zaaprobował* program, mający zapobiedz 
temu, nżeby '®’oln„śu aie wyrodziła się w swa­
wolę, Pomiędzy imsynai wniósł Rudini prcj?kt 
do usi.awy o nagiyoo, czasowych zarządzeniach 
w celu utrzymania porządsu publicznego Po-r 
dług tego projektu rząd byłby upoważniony: 
1) do ogłaszania aż do uch-falenia nowej usta­
wy w razie potrzeby stanu oblężenia, 2) do 
czasu uchwalenia specjalnego prawa prasowego 
otrzymałby specjalne względem prasy pełnomoc­
nictwa; 3) organizowania na nowo raz rozw’ą- 
zanyoń stowarzyszeń może ze broni i; 4) rząd zo­
staje upowi?żniony do powoiywan:a p >d broń 
osób, służący eh przy po cztach, telegrafach i na 
kolejach, z pozo itawi.urem oh na zajmowanych 
stanowiskach. Nastęunie zażąd ł margr. Rudini 
zmiany ustawy p asowoj, w -ding kteimj rząd 
ma prawo zawieś te dziennik na przeciąg sześciu 
m iesięcy; takiej umiany uctawy o stowarzysze­
niach, iż stowerzyszen’a mają obowiązek wrę­
czania władzom uitaw y i spisu czionkow, a za­
kładanie stowarzyizeń niebezpiecznym dla po­
rządku publicznego ma byó zabronione.

W  prasie włoskiej i w tzbie podniesiono 
zaraz wrzask, ża program rządu jęte na wskroś 
reakcyjny, że ni weczy półwiekowy do robek ży­
cia konsty fcuoyjnfjgo tep. Jak  rzekliśmy, zgło­
szono aż 28 rozmateyen porządków dzieńnyoh 
i zanosiło się na bardzo gorącą debatę, której 
wynik mógł byó prawdopodobnie niepomyślny 
dla rząau, a skonsolidować żywioły, dis, których 
taorye wolnościowe są więcej warte, nfż b zp.e 
czeństwo ayeia i mienia. Aoy więo z»pobudr 
d»lszenia ferm ntowi, zaraz na początku sobo- , 
tmego posi?az©nia, na które ni miano oefcatawi te 
w dal zj m ci tg u nad programem rządowym, i
i ..ądał —‘ i OE.r.aduzyi, żw
ze względu na sy .m yę paiiuoien arną, tudzież 
aby ma stwaizać p r judykatu w trudnej k we- 
styi utrzym ania porządku publicznego caiy ga­
binet podał się do dymisyi, a król zastrzegł 
sobie czas do namyteu. z tego tez powodu prom 
rząd, aby izba odroczyła swe posiedzenia aż do 
załatwienia przesilenia. Oświadczenia to w pra­
wiło wszystkich w osłupienie. Nasuała chwilo­
wa cisza, którą przerwał pierwszy sooy.dista 
V«nciramini, wizasnąwszy tubalnym głosem: 
„Nie pójduem y stąd! Wszyscy tu  zostaniem y!“ 
G-alerye i część poteów z  lewicy powtórzyły 
za nim ten okrzyk, ale prawica zaprotestowała 
głośno wołając: „Milcząc! W ynościeśię!“ Ven- 
drammi starał się wszystkich przekrzyczeć i 
z całej sA j  wrzeszczał: „Rząd ucieka, pomor­
dowawszy bezkarnie setki ofiar. Pozu.ro wienie 
nasze tym nieszczęśliwym ofi*rom“. Na prawicy 
znów oz«Wy się protesty i okrzyki: „Niech
żyje armia!* — Nastąpiły krótkie oświadczę 
ma przy woazeó w stronnictw, a były one wielką 
mamfestaoyą ua cześć amin., wszyocy bown-m 
mówcy podnieśli, e armia spMuiła sumi ?nuie 
swój i bov/iązek i zasługuje na pochwałę. Dcp. 
JSonnino, oddawszy hołd armii, rzekł, iż zgadza 
się na odroczenie izDy, skoro rząd przyznał 
się, iż został pob.ty, a na to odrzekł Ruuim : 
„O nie!“ — i to były Obtatnie jego słowa, 
óstateozm e iabę odroczono. O składzie przy

szł&gu rządu krążą roziuate,? wersye. Mówią, że 
skoro ostatnie posiedzenie było tak gorącą owa- 
cyą dla armii, m tebw rm  jest, że b 'ł y  mini­
ster wojny, jenerał Pell.nus stanie i a czele 
rządu, inni wymieniają dep Sonn’no i Zana:- 
d;> litego jako następców Rn di u i,-gir

20)
Pan Podfilipski.

(Ciąg dalszy).
Siedliśmy w małym salon’ku. H enryk 

zapaliwszy cygarc, rzuoił się na kanapę :
  J ą  także nie ..estem senny, ale nie trzy­

mam się na nogach. Romansujcie sobie, póki 
me wypalę cygara, poozem, mimo wszelki res­
pekt, gościom należny...

— Uff! — westchnęła pani Eliza, sadowiąc 
się w fotelu i wyo ągm (tą n ^ Jb a le  ręką mie­
szając kerbiteę. — Mam tego dosyć 1

— Zmęczoni. pani baidzo
— Nie — smutna.
— Jakto? po tym prześlicznym, tryum fal­

nym balu?
— Bal się udał, ale otły nasz pobyt tr ta j — 

rie . Udał się może pod tym wzglądem, żeśmy 
się po ozęśoi przyozyrui do zabawienia tow a­
rzystwa, zbierajuo je u siebie. Ale j; myśla­
łam, że w Wars/sawia znajduje się więcej pier­
wiastków, zdatnyoh do . • Pftn Jes  ̂ ^ftr"
dzo zagorzałym warszawianinem«

— Prosię pani — nie można nie b y . war- 
fczawianinerp — to trudna ra d a , ale słu­
cham . . .  *

— W idzi pan. Naprzód razi mnie troohę 
dwulicowość ttgo  towarzybuWa. Nator 4 l .a 
każdy spostrzega to najlepiej, gdy ohod. i 
o niego samego. J a  m am  duzo przykrych 
wieści, które i pan zapewn. zna — i o in­
nych, i o mnie, i  o nas obojgu. A gdy się 
tych ludzi widzi, — bo przeoież nduh&ny dzi­
siaj u ciebie chyba wszystkion — t0 można 
myśleć, M  gotowi by za nas pójść w ogień. 
Dlaozeg, to?

Nip nie odpowiedziałem.
-— Żeby to były sobie takie zwyczajno piób

ki, których wszędzie pełno — ale są to  często 
izeczy nie do śmiechu, owszem — zjadliwe, 
podstępie, nieszlachetne. Goś się stanie naj­
prostszego w śv,ieoie, podpatrzą szczegóły i 
z tych szczegółów ztobią oajkę potworną, wi­
docznie ułożoną przez ludzi na|gorzej uspoco ■ 
bionyoh, bez sumienia i bez o^oi. A  tu z  do- 
p ero komu noga się posliźoie, zdarzy mu się 
nieszczęście, albo przebywa jakiś dramatyczny 
okres życia... J a  to znam! Dlaczego właśnie 
na tyoh rzucają s*ę wszyscy?

Ciągle milczałem.
— I  jeszcze jedno. Z takich stosunków .y- 

radza się nieufność. Kto donosi? Kto infur 
muje o wszystkich słowach i ruchach? Gi 
przecie muszą tu  byó blisko, między nami. 
Dajmy więc na to, że będę stroniła od tych 
ogólnij  znanych złych osóo, które rob-ą zło­
śliwe plotki i piorunują na innych pod pozo­
rem opimi, ale jak Się ustrzedz tyoh, którzy 
znoszą materyały, takie u&przykład, że tu 
siedmmy, pijemy herbatę, Honiyk pali cy­
garo...

Henryk, leżąc na kemapie, miał przym ru­
żone oozy, pociągał od czas a do ozasu dymu 
i twarz mu drgała małymi, nerwowymi ruoha- 
mi. Odezwał się wreszoie:

— GUciaoie, jair dzieci.
— No to się rusz i wytłómaoz — rze­

kłem.
— Wytłómacgę.

Porwał sin z kanapy, zgniótł o talerz 
niedopalone pój oygara i oczy zaświeciły mu 
ciemnym błyskiem °

— - N’ó chodzi tu  o plotk:’, bo to tylko jeden 
z objawów ogólnej anemii, marności tego ze- 
brr.nia ludz\ atóre się mieni warszawskiem 
r towarzyst\rem “, „światem*, cny iak uam oobie 
ohoeoi*. Ale wogóle jest zasadą, ż j zbiór lu-

| dzi, nie mających nio razom do roboty, n 'e  
połączonych nawet wspomeini prs guiemami 
czy komeoznosciami, nm jest wuaie ciałem 
społeoznem, tylko gromadą, stekiem. Z bez­
czynności i braKU rzeczywistyca Wspólnych 
interesów rodzi się m&iazm. To już dostate­
cznie objaśnia plotki i nadae tutejsze i n ­
trygi.

Ozem jest jednak w ogóle warszawskie 
towarzystwo ? to gorsze pytanie n,rystokra- 
oyą rodu wą ? Wyłączmy riina aomów i k ilka­
naście przyjezdnych osób, pozostaną Oaęccy, 
Ł»tacoy, itoifińpscy, szlachta, — łagodnie się 
wyrażając — swieasza. A rystokracją mteiigen- 
cyi, pracy społecznej, zasiugi ?! Nie warto na 
tu odpowiadać. Aryitokra >yą pieniężną ? — Tej 
ja  osobi&oie me uan.ję, a przytem są co ludzm 
i bogaoi i zupełnie on d r (Jzemże więc jest ? 
Mozo cowarzystwem do nmsiema soom wzaje­
mnej pomocy? Tern się właśnie udznaoza. Mo­
że stowarzyszeniem w celu zaoaw y? Gdyby 
znowu zamknąć kuna oiwurtyoh domow, z„ba- 
wa wspólna ogran.użyłaby się do kółek fami­
lijnych. Więuczemże są nareszcie chocoy „e 3o0 
osob, które przeszły azisiaj przez tandyw on? 
Ohyba tylko 350 numerami w cgolnym spisie lu- 
dnosoi miasta Warszawy?

— Mnie się zdaje — wtrąciłem — że stan 
obecny powjtał stopniowo j, decresoendo. To 
są reszek, aawniejszych towarzystw tu  istnieją- 
oych, ktere dawniej coś znaozjły, rniuły coś 
wspólnego ze sobą, jakiś przynajmniej ogólny 
ton.

— Masz słuszność — rzekł Henryk — to są 
rozbitki, synowie aawTnych pokoleń i rem anen­
ty  najróżniejszych kół i kóiek. Borne waż je ­
dnak ci ludzie me są skupieni w imię niczego, 
nie mają nic za sobą wspólnego, jak  tylko plot­
kę i krój fraka, razem w ęo  są mczem.

Z & tfc rg  G z a r n o p r s k o - a l & a i u s k i .
Piszą nam z W iedza , 23 cz^rw.-a: .
Na ostatniej sesyi delegacji wspólnych 

hr. G-ołuchowski, uzasalniająo nadzv. ycsąjny 
kredyt 30 milionów, zauważył, ża stosuniri na 
półwyspie Bałkańskim z?,wsse są takie, że tam 
łada iskierka może wz»ieoió ogólny pożar. Od 
kilku d n  depesze z Oaiogrodn i Oerynii opo­
wiadają o krwsiwym zatargu na g-anicy albań- 
sko-czarnogórskiej. W edług estatniej depeszy 
z Getynli, przed wezuraj stoczono tam formalną 
bi, w ę , Która tr  waia całą godzinę, a skończyła 
się odparciem Albińczyków do warowni Bara­
ny. Oddział Aibańczyków podobno liczy 20 00 
ochotników, do których przyłączyły się od­
działy regularnego wojska turednego Załoga 
turecka w Baranie ostatnimi di.&mi została 
wzmocniona przez 4 bataliony. Nie m am / do­
tąd wiadomości o siłach zbrojnych czarnogór­
skich, ale sam fakt, że minister w ,jay Plama- 
nao udał się na widownię w ypalać ,/, świad 
cz y , że przybrały ju t rozmiary poważne. I 
'W tych okolicach naj irobniojeze zajście z a n ii 
na dzień może wyMołać najgroźniejsze zawi- 
kłanie, jak  w Alpach z odrtbiny śniegu w oka 
mgnieniu powstają olbrzymie lawmy, druzgo­
cące wszystko, co napotKają na swej drodze. 
Według doniesień turemdcn, ALbańczycy I j ę ­
ku, Djakowy i Kakowa, a więo wzdłuż połu- 
dnio wo wschodniej granicy Gzarnogórza, po­
rwali • się do broni wskutek aktu wandetty, 
ozyii tradycyjnej w tyoh. barbarzyńikicń oko 
licach zemsty osobistej, i zburzyli 5 wiosek 
prawosławnych, jak się z ia je  na terytoryum  
aibańskiem Czarnogórcy pośpieszyli na pomoc 
swym współwyznawcom a ja.k świadozy depe­
sza o ostatniej oałcggftlziaaej bitwie, wtargnę!' 
już bardzo głęboko do Albanii, skoro ścigali 
pobitych Turków aż pod m nry Brrany. Może 
to byó jeden ze z wy zły oh zatargów g ran i­
cznych, które się skończą niebawem powiesze­
niem kilnu winnych hersztów — zawsze- 
Turków.

Ale może to być także wstęp do zawi- 
kłuń na szersze rozmiary, W skazuje na to 
fakt,- że książę czarnogórski już zażądał w C»- 
rogiodzia in terw encji ambasady rosyjskiej, a 
w swym organie oetyńskim odwołuje się do 
„Eurupy“. Zjazd k«. Mikołaja z tea. Fardy- 
naauem w Abbasyi, wycieczka ks. Mikołaja do 
Londynu, gdzie osobiście ozuajnrt m argrabie­
mu iSalisburemu swoje „asp.rajye narodowo*, 
wreszoie hurtowny import aurowanej brom ro- 
«yj?ku-ij, wyglądają dziś jako wstęp Uj zabu­
rzeń, w kcoryen nagle zjawiają ssę na wido­
wni oddziały 20-tysięczna, a zątem niemal kom ­
pletne korpusy. Zatarg, który 6 tepoa 1875 r. 
wybuonł na moście Krupy w Hecoogow mi®, 
wydawał się zrazu o wicie skromniejszym, m i 
teraźuiejsza istna wojna na granioy czarnogór- 
sko-aibańskiej, a jadnak w krótkim  czasie 
wzniecił pozai na całym pótwy-pie bałkańskim 
sprowadził zbrojną interw encję Rosyr, przsz 
trzy  lata sagr=»zai Europie najpaWdżmejszemi 
za a ikłum am i! Nie muzna więo żudną miarą 
lekceważyć najnowszigo, choć na pozór zlo 
kafizowanegu zatargu na granicy albańskiej. 
Na oałym półwyspie bałkańskim wre, jak  w 
kutie. Wojna turecko grecka, która się sk iń- 
czyła wojennym sukueaem Turoyi, ale poli­
tycznym sukcesem Grecyi, zaostrzyła poźądii- 
W u ś ć  i zazdrość w inuyeh pańscewkacn pół- 
wy»pu. Najrozważniej dotąd zachowuje się 
Serbia, ale i tam z (firn na dzień zwjoiężyć 
mogą prądy zaooroze. Coraz wyraźniej uwy-

JeżeK mów .ó będz.emy w ogóle c W ar 
sza wie, o całym spine ludności i wybierać z 
niego dodatnie typy, a jeszcze pojeuz.emy na 
wieś po zuajomyun — to co innego. Napełni­
my m etylko salon ale i saię obrad — i będzie­
my w teay o tyoh panach i pan aoh inaczej 
mówili. W eźnuemy dużo i z dzisiejszych gości, 
nie pominiemy też sitbie, nas tu  pozostałych, 
— n epiawdaż ?

Odezwałem s ię :
— Tu nowe, idealne towarzystwo powinni 

państwo stworzyć, skupić przynajmniej pierw ­
sze ji.go zŁCZątai okułj sieoie.

— Ach, mnie już tak ręce opadły pu przyj­
rzeniu się temu co jest. Tak mi już pilno stąd 
wyjechać — rzekła pani Eliza,

— Ale państwo będą n t  letnmh wyścigach?
— Nie sądzę.
— Więc dopiero na jes eń, aaio na przyszłą 

zimę ?
— I  tc niepewne.
— Kiedyż zatem zcioznie powstawać to przy­

szłe towarzystwo?
— Mój kochany”, — rzekł H erryk  — tego 

nie stworzy jsuen człowiek ani jedna para lu­
dzi. Potrzeba wspólnych nziałań i jeszcze je ­
dnego czynnika : miłości — nie wzajemnej ado- 
rauyi, ale miłości ogólnego ceiu, ale wzajemne­
go zaufania ludzi dobrej woli, bez w zgięlu na 
koterye i sfery — potrzeoa męskiej zgody

Na tern wielk e n  słowie przerwaliśmy 
ro emowę.

Był iuź jasny dzień. Państwo Kostkowie 
powstali, aby nas pożegnać, wzięli się pod rę- 
oe, i pani ELzu oparła się moono o ramie m ę­
ża. Ten nie lubił wynurzeni byi zawsze wobec 
iudzr pozornie zimny, nawet z żoną. Ale przez 
onwiLę spojrzał ns nią, na jej cudowne włosy,

! datnia się roztrmmt-ść polityki hr. Gbłu oh ow­
akiego, który zawcza.su wyoofał sio z wypra- 

; wy kreteńsktej i — jak świadczy świeże de- 
raenti w sprawie rz; kornych austryaokion in­
struktorów d!a a/m ii greckiej-- jest zdecydową- 

| r.y zabezpieczyć monarchii zupełną wolne śó 
s.koyi w obeo wszelkich możliwych ewentual­
ności. W  fłioina pozyoya strategicana, jakiej 
doitartza Aust:o-W ęgrom silnie obwarowana 
Horecgowna, zabezpiecza monarchię od wszel­
kich zamachów czarnogórskich i pozwala jaj 
Eaoiężyó także potężnie na sz?,li ewentualnych 
przesileń w Aibfeńiż ws-iłuż kolcu - żelaznej do 
Saloniki.

Z a ł o ż e n i e  ^ r a a i l a  P a l a c k y  e ^ o .
Prana 19 oz.rwica.

Dzisiaj odbył się pochód ludu czeskiego po 
przed węgielny lramisń pornmka, który bu­
dują dla Pidackyego. Lud zaczął ślę ttsiawiaa 
do tego pochodu o 6 -ej rano i od tej godziny 
ciągle grały muzyki w calem miaście, bo k a ­
żda korporacya ze swoją -orkiestrą przybywała 
na miejsce zbiru. Wreszcie przygotowania zo­
stały skończone i o godzin A 10-ej rano poka­
zało się przed trybunam i zbudowanemi dla sło­
wiańskich goś 4 czoło pochodu. Byli to sokoli 
konni, za nimi sokoli piesi, dalej cachy w ęo 
wszystkie zawody ręir.odztein oze, kupieckie, 
służebne i wyzwolone, jakie posiada królestwo 
czeskie. rzeźuioy, masarze, piukaize, krawcy, 
szewcy, bAłoskórn cy, murarza, cieśle, rtoiarze, 
ogrodnioy, sadownicy, rybacy, iii- &cy, leśnicy, 
rolnicy, cukiernicy, kaw’a ze, kucharze, karcz­
marze, tokarza, blacharz®, golarze, ł urmam, 
kupcy, ofioyc-liśoi prywatni, służba domowa, 
kucharki i pokojówki, stróża kamieniczni, po­
sługacze publiczni, artyści z calem Towarzy­
stwem Satuk Pięknych, profesorowie uniw ^ny- 
teuów, nauczycielki i naucayoiele wszystkich 
szkół, młodzież szkolna, a a. toru wie i aktorki, 
szkoły muzyczne z wszjstkiem i pannami, 
wszelkie towarzystwa sportowe, kilkadziesiąt 
towarzystw oykłi:tów f cykLstek, szki y  han­
dlowa (naimmei ze 20, a my ani ; odnej nie 
mamy), fabryki przeróżne z całym pers malem 
urzędniozym i robotniczym, etc. eto. Każdy bo­
gatszy cech czy eartród miał swoją orkiestrę, 
więo nalic yiam tyoa o kiestr 27, a niektóre 
składały s.ę z 63 członków. Na czele zawodów 
jechali konno majstrowie w strojach średnio­
wiecznych Pyszni byk- rząźtecy, masarze, pie­
karze i biało kom icy, a z pnss<.ycu najlepsi 
byli murarze i stró ie kamieniezni z hulabaida­
rni i latarniami, wszystko z X III  stuleoia.

Pochód się s-końozył o pół do pierwszej. 
T wał zatem 2 ' , godziny 9 w  szóstkami; je- 
żel> się weźmie, że na minutę muża przed try ­
buną przejść w mir-?, oweru tempie trzyiziaści 
szóstek czyli 18 J łudzi, to na godzinę 10 803, 
a w dwóch i pół godzinach 25 tysięcy. Tak 
też rachują tutejsze pismu t-n  pc.iJiói, Wszy­
stko to się ustawiło dokoła kamień A węgiel­
nego. "Wtećly wstąpił na trybu&ę burmistrz 
Podlipny i p iw tał g ’śo: i  publiczność. 2. Pod- 
lipny jest pięknem mężczyzną, słusznego wzro­
stu, o czarnych jak  węgiel oczaoa i szpakowa­
tych kruczych włosach. Pradoiad jogo według 
],eg ndy miał byó cyganum. O wóź tamperument 
j rysy prze d, tao, troohę indy i Jkie, a woale 
nie semickie, zdają się potwierdzać tę legen­
dę. Mówca z niego znakomity. Każde zdanie 
kończy euerg czaym wy uzem, wywołująuym 
oklaski. N m one przebrzmią, muże krtań 
mówcy odpocząć, więc znowu głus raa steuto- 
rową siłę. A tak i oapoozynek jest kon.eczny, 
gdy s;ę mówi d j dwudziestu kdku tysięcy na 
placu publ czaym. Po p. Podhpnym przema- 
w.R Herold, słynny młoaoozeski poseł Je s t to 
człowieczek malogo warostu, o krótkiej szyi, 
o dużej głowie i apoplebtyozuej budowie cia­
ła Więo poczerwieniał zaraz, od pierwszych

przybliżone do jego twarzy, spojrzał wzrokiem 
rozurojonym, prawie rzewnym.

Mus/ał się jednak zar„z przed nami wy- 
tłóm&ozyó:

— Wspieramy się, bo k tżde z osobna nie 
aoszłoDy do progu.

ćozegnaium się pośpiesznie; to samo u- 
czyndi dwaj młodzi kuzyni, którzy w skupie­
niu lub przez sen wysłuchali naszej rozmowy 
— i we trzech znieglitmy na dót.

Pozostał mi drugo w mózgu odbity obraz 
tej pięknej paiy ludzi, która przez burze i nie­
pospolite przeszkody odna.azła się i dobrała. 
Dźwięczał mi też w uszacń dzielny głos Hen­
ryka i rozważałem jego siewa. Zaawalo mi się 
z początku, że teorya Kostki zbliża 3ię do te- 
orvi Podfilipski ego. Tr. » m i  krytyka nieco bez­
względna, to samo wyniesienie się ponad spo- 
łeozeń?two i dążności reformatorskie. Ale H en­
ryk, mimo, że więuej jeszcze \ c aróżował, mż 
pan Zygmunt, znaos n e mniej byl egzotykiem, 
m t.e i nawet zachodnim...

W gruncie rzeczy chciał zupełnie czego 
innego.

Szedłem wolno ulicą, bynajmniej nie sen­
ny. Ranok był blado-różowy, mroźny, taki 
przeźroczysty, ze d  ̂my i ul ,cj widać było, jak ­
by przez szybę kryształową. Jakaś ogromnie 
podniecona trzeźwość wia/a przez powietrze. I  
nagie, do słów Kostki, które jeszcze słuchem 
pamiętałem, domierzał się inny wtór pokre­
wny. Zadziwihra się, poznając w tym wtórze 
głos starego Szreńskiego. Tamten mantyka mó- 
wff mi niedawno coś bardzo podobnego. Jakim  
sposobem zgodzili, s ę ze sobą oi ludzie, tak 
różni wiekiem, temperamentem, nawet upodo­
baniami ?

(Oia* d* my Ot tąpi).
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kilku frazesów, i tak  w purpurowuści szedł 
zr eŝ endo do końca sw"j długiej oraoyi. Treścią 
jego mowy były tasługi powożone przez l ’rar>- 
•iszka Palaukyego około odrodzenia paro lu  
czeskiego. “W paru miejscach zrobił bardzo 
gorące i serdeczne wzmianki o Polakach, a 
wtedy grzmot oklasków wieńczył iego słowa, 
a panowie Kapeluszami, panie zaś ebustkam 
p i w. ©wały ku naszej trybunie.

Po mowie Heroida rozpoozęh się ceremo­
nia trzykrotnego przybijania młotkiem kr mi 3- 
nia węgielnego. Pierwszy więo przybijał m ar­
szałek Checli ks. Lobkowioz, drug m  bvł v  ódz 
staroczechów R /g ier, trzecim burmistrz Lubia­
ny, n&stępuie burmistrz Lagr-rsbia, dalej im ie­
niem Rusinów poseł Barwińsvi, ktoś im eniem 
Słoweńców, z kolei inni, e k ać iy  wypowiedział 
w  kilku słowach jakieś życzenie, jak nanrzy- 
kład, aby ten  pomnik był drogowskazem, przy­
świecał narodowi czeskiemu etc. Każdego 
mówcę witano i żegnano oklaskami, najgo­
rętszymi jednak Ryginra. Nakoniao wywołał 
Podlipny nczwisko Małachowskiego, a powie­
trze zatrzęsło się cd szalonych. ©klasków i 
okrzyków. Ha trybunę wszedł dzielny bu r­
mistrz Lwowa, ubrany w złoty źupea i błęki­
tny  koncusz. Śliczna jego postawa, piękna mę­
ska broda, wysoki worost, ładna twarz i bardzo 
inteligentna, ruchy polna estetycznej nnary, 
wszystko to porwało pubiiszność, zwłaszcza że 
dotąd widziała na trybuni® same fraki lub 
skromne czarna ożamary czeskie. Cray Mała­
chowski zdjął kołpak i ukłonił cię nim publi­
czności, rozpoczęły się nowe salwy okrzyków 
i oklasków. „Ach jak i on piękny* — krzyczy 
mi do uoha p. Hoizioowa-Laudowa, wielka ar­
tystka, i wielka przyjaciółka naszego narodu, 
„a patrz pan, jak  każdy ]t-go ruch jest pełeń 
wdz ęku i artyzmu. M> rtyśoi moglibyśmy od 
niego wiele się nauczyć.u I t o  prawda zupełna. 
Znakomita Czeszka irie przesafciła. Małauhow ■ 
ski wygiądał w spanale, a mówił krótko i do­
brze, głównie o tern, io  Palaoky i Mickiewicz 
urodzili się w tym  samym roku (I798j i obaj 
byli odrodzioielami swych narodów. G iy  skoń­
czył, oklaski zabrzmiały i trw ały dopóty, aż 
Małachowski przeszedł przez cały plao i wszedł 
na trybunę gości, stojącą na^yzeoiw tamtej. 
W tedy cała publiczność odwróciła się twarzą 
do niego i znowu mu krzyczeć pocięła „Na 
zdar!“ i „Niech żyje!* Długo to trwało, z-"mm 
się uspokoiła publiczność. “W tedy Podlipny wy­
woła* jenerała Komarowa, redaktora peters- 
burgskiego /Smetu. Jest to męóozyma więcej 
niższy niż średni, otyły, o cerze żółtej, choro 
bliwej. Rył we fraku, miał jakąś wielką gwia- 
dę orderową i rzarfę przez piersi. RzeH  w te 
słowa: „W  imię Ojca i Syna i Duona Święte­
go, — w im.ę B oga! Składam życzeń:.©, aby 
ten pcmnrk był kamieniem swobody bratniego 
narodu. czeskiego.* I  tylko. Dano mu w; ilsą 
salwę oklasków- Po n m wywołano prezesa To­
warzystwa dziennikarzy p dskich, p. L lberata 
Zają 'zkowskiego, który w im’eniu tego Towa­
rzystwa złożył wieniec srebrny na pomnik Pa- 
lackiego p i dobnie jak  i Maiachowsui w imie­
niu Rady miasta Lwowa. Szczegół charaktery­
styczny : — tylko te dw“ były wieńce. Drugi 
szczegół, zapewne przypadkowy, ale na satyrę 
zakrawający: największy racz wróg jenerał 
Komarów, mówił pomiędzy d woma Polakam i!

Stukało joszeze mnóstwo osób unotkiem 
w imię róinyoh instytuoyi i towarzystw, wre- 
szah' kantatą zakończyła się uroczystość, po­
czerń zajechały po nas, to jest po zagranicznych 
gości, powozy i powiozły do Ratusza na śma 
danie, wydane na cześć naizą przez Radę miej­
ską Pragi.

Tak się odbył ten peohód ludu czeskiego 
pi-zed pomnik.em wielkiego męża. Bo był tam 
o d y  lud, wrzys km (nie siany ale) zawody, bo 
ten  lud ma tylko jeden stan : ludowy. M u- 
szoz&ńwtwo j»st tak  samo ludem jak chłopi, iu- 
teligenoya tak ie , a szlachty nie ma. „ O ! gdy­
byśmy mieli szlaohtę — rzekł mi ^edeu z po­
słów czeskich, tak  jak  wy, Polacy, ją  macie, 
toby n»m wszystko poszło łat w: aj !* — A Lob- 
kuwioze, Harrauhy, dohwarzenbergi? — zauwa­
żyłem. Machnął rę^ą i dodał: „To nie Czesi! 
a  raczej Czesi z musu."

Znamienny f a k t . — duchowieństwa nie 
było. N ikt pomnika nie święcił. Zapytałem, 
dlaczego ? Odpowiedziano m., że d e  ma zwy­
czaju, ho to nie dom. L, M,

W ielkie m Księstwem Kranow- 2) ze szefem tego departamentu jest dy-Iiouomeryi z
skiem*. j rektor (technik), który jest! człounem  gremium

I. Zrkreu działania banku obejmować m a. m agistratu z głosem stanowczym we wszy a t- 
a) Dział hipoteczny b) Dział bankowy. fkiob sprawaoh adm iristracyi gminnej;

ad a) Dzi.:.l hipoteczny. Bank będzie udzj«- j 3) te  z uwagi na coraz większy wzrost 
lał w listach zastawnyoh pożyczki hipoteczne, j agend i wykonać się m dąoych budowli miej- 
spłacalne ratami. sk‘oh, budowy wodociągów, pomiaru i niwe

Listy zastawne wydawane będą pod gwa- 
ranoyą kraju do wysokości sumy udzielonych 
pożyczek. Pożyczki hipoteczne mogą być udźio- 
iane najwyżej do pierwszej połowy wartości 
hipotek- Pożyczki m n i e j s z e  n i ż  s t o  z ł r .  
udzielane nie bęaą.

ad b) Dział bankowy. Do tego działu na- 
leżeA m i: a) Nabywanie wierzytelności i śoią- 
ganie tychże na własny i obcy rachunek, uma­
wianie się z dłużnikami i wierzycielami o -oh 

spłatę w ratach (t j. konwersye długów) b) Na­
bywanie i sprzedawanie własnych listów zasta­
wnyoh oraz obligacyi krajowych: o) Eskonto- 
wanie wylosowanych własnyc h listów zasta­
wnych, oraz kuponów od tych listów d) Udzie­
lanie zaliczek na własne listy  zastawne, na 
urzędownie na giełdzie nocowane listy zasta-

lacyi miasta, opracowania kanahzacyi miasta, 
budowy szkół, koszar, spraw technicznych ga­
zowni miejskiej, kolei elektryoznej, oświetle­
nia itd., uchwalono powiększenie personalu, 
regulację płac i podsiał czynności miejskie­
go urzędu budowniczego na 2 oddziały t. j. 
1) budownictwa m ©jakiego i 2) oddział in- 
żynieryi miejskiej zostających pod bezpośred- 
niem kierowniotwem dwu radców budowni­
ctwa, tudzież ogóinem kierowi lictwem dyrekt #■' 
t u  (teohnika) miejskiego urzędu budowni­
czego

“Wnioski te zmieni* ją  projekt organizp,cyi 
miejskiego urzędu budowniczego wypracowany 
przez dwu radców (nietechników) magistratu, 
którzy w swym projekcie połączyli sprawy 
budowlane, wodociągów, kanalizacyi gazowni,

lwowska nie ma prawników profesorom! , & ! fala Skulskiego komisarzami straży skarbowej w X
mimo tego wykształca się młodzież do samo­
istnej działalności we wszugfckioh zawodach 
technicznych dla, urzędów, władz, przem y­
słu i nauki z pożytkiem dla dobra kraju.

Dadzą przeto sobie rady technicy i w de­
partamencie technicznym m agistratu lwowskie­
go, jako szefowie sanioistńil Grono techników.

wne innych, w kraju istniejących zakładów' hi- kolei elektrycznej i wogóle wszystkie tak  róż- 
potecsnych, na krajowe obligacye i w ogóle i norodne i liczne oprawy teohniozne w j e d e n  
na papiery wartościowe, w których kapitały pu- d e p a r t a m e n t  ze sprawami: admiuisfcraoyi 
pilaru® lokowane być m ogą; e) Eskontowanie \ s tra ty  pofarne;*, sprawianiem odzieży, obuwia

klasie ran,?., a respieyenta Leopolda Bielskiego pro­
wizorycznym komisarzem straży skarDowej.

Ministerstwo handlu zamianowało poruczników Ka­
zimierza Schmidta i Edwarda Strcifa, oraz prakty­
kantów pocztowych Henryka Flacha w Stanisławo­
wie, Romana Safieki w Krakowie, Józefa Godnie - 
wicza w Samborze, Romana Walla w Stryju, Pio­
tra Jana Knrmanowicza, Wojciecha Kołwma we 
Lwowie, Szymona Patracha w Sanoku, Medarda 
Antoniego Galuszkiewicza w Podwoioczyskach, Sta­
nisława Giirschinga, Wilhelma Jana Wobra, Hen­
ryka Hohunauera, Uaroia Sroczyńskiej i Antonie­
go Serafińskiego, Mieczysława KajeiacowUza we 
Lwowie, Józefa Wojciecha Trybę w Dembicy, Pio- 

wraz z odroczeniem tra Dubasa i Tadeusza Kopińskiego w Krakowie, 
Rady państwa, znikła możność wybrania komisyi Anatola Gnszkie wicza w Zaleszczykach, Józefa 
językowej, która może już się nigay sprawi* I Kr^ianawskiego w Erako\ 'e Józeis Maryńskiego 
tą  nie zaimie. Jednakże samo stanowisko Koła *  Kołomwj Jana Majkowskiego w Złoczowie, Mie-

Co i o czem piszą.
-'Czas w korespondenoyi z kół poselskich 

w W iedniu opowiada, jakie stanowisko zajęło 
Kpło polsk.“ w kwesuji językowej. Poufne ob­
rady Jbota nad ową kwestyą przesiały być 
Tirze imioto-yencii, ponieważ wraz z odroczeniem

w tej sprawie i de trao: interesu, zwłaszoza 
dlatego, śo w kraju odzywały się obawy, ażali 
Koło w ustępstwach co do komęetencyi paria- 
nentu me poszło za daleko. O wól korespon­

dent Czasu stanowczo utrzymuje, że Koło s ta ­
nęło na gruncie legalności rozporządzenia mi­
nia teryalaego, i tak p isze:

„Z punktu widzenia politycznego nie mogła 
też rzecz przedstawiać się inaczej reprezentacji

weksli, w szczególność weksli przcdkładQ.nvok dla służby magistratu, sprawianiem wszelkmh traju, który językowe swe zdobycze i wolności
przez Kasy Oszczędności powiatowe i gminne ! przedmiotów inwentam ych m agistratu i t, p. 
Kasy pożyczkowe, stowarzyszeni* zaliczkowe i drobne.
inmi, oparte na ustawie z 9 kwietnia 1873, jak  Połączyli zatem auforowie projektu spra-
również przez Koła kredytowe, tudzież reeskon-> wy techniczne najważniejsza dla miasta i do­
towanie weksli, f) Udzielanie pożyczek go?i- [ bra publicznego z jjodrzędnemi _ sprawrm i nd- 
nom, powiatom, Ka^om oszczędności,, K asom ; m iuistracyjm m 1. m ‘gistratu w je len  departa- 
potyczkowym, gminnym i powiatowym, stówa- nent „gospodarozy ,_ pomimo że wymienione 
rzyszeniom zaliczkowym i innym  opartym na oprawy administracyjne nie mają nio wspól- 
Uatawie z 9 kwietnia, 1873, oraz Kołom kredy- , nego za sprawami te cl aicznami i nie potrze- 
towym na skrypta notaryalne; g) Udzielanie bują rzeczoznawstwa teohnicznego i pomimo 
zaliczek na płody rolnicze, gór:J.oze i pr^^my- * *“ •-

Wdzięczą rozoo-ządzeaium. Do 
galności rozporządzeń wogóle,

Bank krajowy.
n .

Celem więc podniesienia dobrobytu w kraju, 
mianowicie celem podniesienia luanośoi wiej- 
sKiej z upadku ekonomicznego, rozw nięoia i 
popierania produkcyi 'olnej i przemysłowej, 
oraz handlu poitawił Wydział krajowy w Sej­
mie wniosek na założenie „zakładu kredytowe- 
g® z p o r ę k ą  k r a j u  z a  w s z e l k i e  z o b o ­
w i ą z a n i a  t e g o ż  z a k ł a d a .

Komisya z łona Sejmu wybrana a zosta­
jąca pod prze wodnictwem Szczęsnego Kozie- 
Drodzkiego przez ucta referenta swego Ra»so- 
ekiego uznała z b a w i ę  un oś 1 zależenia banku 
krajowego ala kraju i wniosła, aby sejm wy­
znaczył tytułem  do tacy i j e d e n  m i l i o n  z ł o ­
t y c h  w a l. ausbr . ,  który ma stanowić kapitał 
zamadowy przedsiębiorstwa, a uzyskany ma być 
droga pożyczki krajowej.

Sprawozdanie to przyszło pod obrady sej­
mu na posiedzenie tegoż, dnia 17 października 
1881. W  dyskusji generalne, zabierali^ głos pp. 
“W clański, Abrahamewicz, Dr. DoorjańsKi, Me- 
runowioz, Ludwik hr. Wodz oki, Żurowski, hr. 
Krukowiecki, Dr. Skałkowski, W ereszozynsii i 
hr. Russocki. Wniosek p. Erazma Woi&ńskiego, 
pizejśoia do porządku dziennego upadł, wnio­
sek Dra Dcbrjańskiego odesłania tej sprawy 
do W ydziału krajowego, z poleceniom przedło­
żenia na najbliższej sesji statutu krajowego za­
kładu kredytowego, również upadł. W  dniu 18

słowe na podstawie listów składowych (War- 
ranfcs) przez zarządy zakładów nublioznyoh wy­
stawione, oraz udzielanie pożyczek na zastawy; 
h) przyjmowanie gotówki na książeczki oszczę­
dności, asygnaty kasowe, craki i na rachunen 
bieżący; i) przyjmowanie depozytów; k) pro­
wadzenie interesów komisowych; 1) pośiedui- 
azenio w zakładaniu i prowadzeniu przedsię­
biorstw rolniozycn, przemysłowyoh i handlo­
wych, oraz udzielanie im pożyczek; m) udzie­
lanie pożyczek na przedsiębiorstwa melioracyj­
ne, ułatwianie na drodze kredytu tworzenia 
się spółek melioracyjnych a względnie wyko­
nywanie robót melioracyjnych na rachunek 
osób trzecich.

II. Kraj wyposs źa dział bankowy kapita­
łem zakładowym w ilości 1 miliona złr. w. a.

III. Z czystego zysku wynikająoego 
z obrotów ba.nku, użyte będą 30ol0 na utworze-

, nie funduszu rezerwowego, dalsze 10°/0 służyć

Imają do pomnażania zakładowego m ajątku 
Banku krajowego.

Gdy majątek Banku krajowego d o j d z i e  
d o  w y s o k o ś c i  d w ó o h  m i l i o n ó w  
zł. w. a. s e i ou z y s k a m i  j e g o  d o w o l n i e  
r o z p o r z ą d z a ć  m o ż e .

IV. “V7 razie rozwiązania 3an k u  krajo­
wego, co za uchwałą Sejmu nastąpić może 
cały j jgo m ajątek przechodzi na własność 
kraju. “V. Na potrzeby Dołączone z założeniem 
i wprowadzeniem w życie Banku krajowego 
wyznacza się kwotę 25.000 zł. w. a. VI. 
Zwierzohniozy nadzór nad Bankiem krajowym 
wykonywa reprene itaoya kraju t. j. Sejm, a w 
jego zastępstwie Wydział krajowy. VI£. K on­
trolę nad Bankiem wykonywa Rad* nadzorcza j 
i czuwa nad Derpieczeństwem tegoż. VIII. Rada J 
nadzorcza składać się ma z 9 na przedstawie­
nie W ydz;ału krajowego przez Sejm wybra­
nych członków, jakoteż czterech zastępców. 
IX  Dyrekoyę mianuje W ydział krajowy na 
przedstawienie Rady nadzorczej. X . Bank kra­

jowy ma prawo zakładać filie w kraju. X I. 
Sejm upoważnia W ydział krajowy do w ylan ia  
ptauUta dla Banku k-ajowego Królestwa Gali- 

ayi i  L  idumeryi z W iałkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, do przeprowadzenia rokowań z o. k. 
Rzjdom, celem wyjednania zatwierdzenia sta­
tutów, do wydania postanowień wykunawozyoh, 
oraz instrukoyj wykonawozyoh i do wprowa­
dzenia Zakładu w życie. X II. W  celu uzyska­
nia potrzebnych środków pisnięźnych na zao­
patrzenie Banku krajowego w fundusz zakła­
dowy i na koszta załeżen a (II, V) ma być za­
ciągnięta poźyozka k ajowa w myśl załączo­
nego pod D) projektu do ustawy.

B. Uchwała. K raj poręcza za dotrzymanie 
zobowiązań, z wydawania listów zastawnych 
przez Bank krajowy Królestwa Galiuyi i  Lo- 
domeryi z W ielkiem Księstwem Krakowskiem 
wynikających.

C Uchwała. W zyirr się o. k. Rząd, ażeby 
w drodze właściwej wyjednał prawo egzekucji 
polityczne* dla hipoteozuyuu należytości „Ban­
ku krajowego Królestwa Ga’icyi i Lodomeryi 
z W ielkiem Księstwem Krakowskiem" jak  ró ­
wnież zwoln eme tegoż zakłada od podatków 
i należytości stemplowych.

Ja k  z przytoczonych ram  działalności 
banku przekonujemy się, zakres działania banku 
już w samem założeniu był tak obszerny, a tak 
w sedno b.edy kraju trafiający, iż wysoka 
myśl jego założyciela prędko i skutecznie dla 
dobra kraju mogła i powinna była w ozyn być 
zamienioną.

Przystąpiono też ezybko uo zmienienia 
słowa w ciało. Sejm z r. 1882 wybrał pierwszą 
radę nadzorczą banku, taż 7 listopida 1882 
odbyła swoje pierwsze posiedzenie. Ogłoszono 
suoskryboyę publiczną na potyczkę krajową, 
celem udotowania banku 1 milionem zł. w. a., 
która dokonaną została od 9 do 11 m aja 1883, 
a otwarcie d z i o ł u  b a n k o w e g o  odbyło oię 
‘2 lipoa 1S83. Przy tej sposobuośoi jeden z dy­
rektorów banku p. Antom W rotuowski rozwi­
nął obszerny program działania dyrekeyi ban­
ku, który zasługuje tembardziej na baczną 
uwagę, ile że jest cennym drogowskazem dla

zv
kwestyonowania le- 

a więc i galicyjskich 
z r. 1 8 6 9 , nie iaat powołane K u ło , które ta ostatnie 
wywalczyło. Ze stanowiska zaś prawnego, argu 
men ta obstrukcji, odmawiające egz “kuty wie iige- 
rencyi w sprawach językowych, były tak błahe 
i słabe, że nie mogły wywołać rozterki między po­
litycznym interesem a prawniczem sumieniem na' 
wet u najsubtelniejszych jurystów Koła. Upra ynie- 
nie więc najwyższej władzy wykonawczej do regu­
lowania spraw językowych zarówno dla całego 

aństwa, jak dla pojedynczych królestw i krajów, 
musi być niejako punktem wyjścia roiamowania 
w tej sprawie, Rówrne jednak pewnem jesu i stwier­
dzeniem praktyką konstytucyjną zagranicy i w Arstryi, 
że rząd w pewnych, szczególnie doniosłych la l dra­
żliwych sprwwach musi podzielić się odpowiedzial­
nością z ciałem ustawodawczem, czyli uregulować 
sprawę, należącą do jego zuk-esu dńałania, w po­
rozumieniu z parlamentem, w duchu ustawy. Tak 
s.ę rzecz m.’ała n, p. ze sprawą Uniwersytetu cze­
skiego w Pradze W zasadzie, wedle ustawy, za­
kładanie indtytucyi naukowych jest wyłącznie rze­
czą egzekutywy. Jednak hr. Taalfe, który znów 
w sprawie językowej odrzucił w r. 1886 wszelkie 
współdziałanie parlamentu, zdecydował się założenia 
Uniwersytetu czeskiego dokonać w porozumieniu 
z Izbami. Domagali się tego sami posłowie czescy, 
ch iąc mieó w tej sprawie sanicyę polityczną nie­
jako tego narodowego nabytau.

Na tern stanuwisku fakultatywnej kompeten- 
cyi ciał ustawodawczych (nietylkc Rady państwa !) 
stanęło i Koło polskie. Je3t to stanowisko, zajęte 
przez hr. Badeniego w głośnb. jego mowie w Izb ie  
panów dnia 20 maja zeszłego roku, w której wa­
rując egzekutywie właściwe prawo wydawania roz­
porządzeń Językowych, oświadizył gotowość do­
puszczenia do ustawowego ur igulowaria danej kwe- 
styi sporne;. W tym względzie deklaraiya hr. 
Thuna z dn;a 27 kwietni* b-. r. nie była dość 
jasną. Ze słów prezydenta gabinetu: „Podczas gdy 
••ządy dawniej zawsze obstawały przy tem, że re­
gulowanie kwestyi językowej jest wyłącznsm pra­
wom egz skuty wy, objawiła rńę powoii zmiana tegc 
sapatrywania", nie wynika wyraźnie, czy rząd 

te; £ zrzeka aitj, lub nie swego praw**, w te j matory: 
Zaaniem prawników, nie — bo ani egzekutywa, ani 
leg is la ty w a  p rzy s łu g u jąc y ch  sobie p ra w  Wogóle bez­
warunkowo zr*ec się n:e moŻ9... Sprawy językowe 
w dredze ustawodawczej mogą zasadniczo

ża sprawy techniczne miasta są tak  liczne i 
różnorodne, że nie tylko powiększyć liozbę 
urzędników ale i dwa odrębne oddziały te ­
chniczne utworzyć należy dla normalnego 
sprawowania urzędowych ozynuośoi techni­
cznych.

Nazwawszy departament „gospodarczym* 
zamiast t  e o h n i  o z n y  m, proponują, by sze­
fem był prawnik ohoó i w tem połączeniu 
techniczne sp ca wy są g łów ne, wielokrotnie 
przeważają administracyjne, i bez kierownictwa 
technika, jako szefa mogiyby chromać. Ja k  
nierzeozowo ułożony jest cały projekt, dość za­
znaczyć, że tworzony jest np. osobny departa­
m ent archiwalny, w którym  pracuje jeden tylko 
urzędnik i dwu dyetaryuszów.

W ymtoniorego projektu usiłuje autor a r­
tykułów „O nowym projekcie organizaeyi Ma­
gistratu  i urzędów m iasta Lwowa* (Dziennik 
Folski nr. 140) bronić, przyozem zarzuca sek- 
cyi budowniczej miasta, Lwowa i Towarzystwu 
politeułnroEnemu, że one występując z żąda­
niem departamentu technicznego z szefem (te­
chnikiem), mają na celu kwestya „osobiste* i 
zdaniem autora artykułów, żądania te zamierzają 
„by uczynić zad iść szlachetnej ambicyi upa- 
traonyoh szefów samoistnych*.

Zarzut ten jest niesłuszny, gdyż ani w 
memoryale Towarzystwa politechnicznego ani 
w projekcie sekoyi budownicaej miasta Lwo­
wa nie ma nawet wzmr.nki o osouie szefów, 
przeciwnie jest obszerniejsze uzasadnienie r z e ­
c z o w e ,  aby ze względu na rozwój i dobro 
miasta stołecznego utworzono dla spraw te- 
ohnio cnych osobny departament teohmozny 
z dyrektorem technikiem na czele. Na 
wzmiance poprzestajemy, gdyż nie tu  miejsce 
przytaczać je obszerniej, a że jest ono zgodne 
z ustawami państwo wemi, nie potrze Dujemy 
uzasadniać. Zarzut przeto, jakoby względy
osobiste u Lie dobra publicznego były pobud - { gulowane tylko w Sejmach krajowych. W yhiuczoaa 
ką d i  wniesienia m im oryału o organizaeyi t dgyt jaź z góry możliwość, by Rada pańetwfe uchwa- 
urzędu budowniczego miejskiego przez Towa- ’ ’ 
nystw o  politechniozne i projektu nrzez sek-

lafe ustawy języaowe dla pOjSdyuozycu królestw 
i krajów. Wykluczona jest nadto możliwość, by 
Rada państwa mogła uchwalić jeduolitą ustawę ję­
zykową dla całego państwa, gdyż taka ustawa, 
prócz urządzeń niejako wspólnych, dotyczących ca 
łego państwa, musiałaby dotknąć urządzać języko 
wych, odnoszących się do pojedynczych królestw 
oraz krajów. Prócz tego względu prawniczego, de­
cydujące są też nadto motywa polityczne, wspólne 
zresztą co do obu ewentualności Polakom i Cze­
chom z Niemcami styryjskimi, ksrynckimi itp. I  ci 
ostatni dopuścić nio mogą, by Rada państwa uchwa­
lić miiła ustawę językową dla Styryi np, lub Ka- 
ryntyi, ani też, by uchwaliła jednolitą ustawę ję­
zykową dla całego państwa. Na wszelkie usiłowa­
nia centralnego parlamentu w tych dwócii kierunkach 
musiałoby Koło polskie odpowiedzieć ostrą opozycyą.

-"e wynika stąd, by w sprawie językowej 
nie było dziedziny, która fakultatywnie, to jest 
w razie zrzeczenia się prawa rozporządzenia ze 
strony egzekutywy, należy przwd forum parlamentu 
centralnego. Musi to jednak, w myśl zasad autono­
micznych, być tylko ta dziedzina, która do zakresn 
działalności Sejmów należeć nie może. I  tak np. 
Sejm niewątpliwie nie może orzekać o języku, w ja- 

. - s him ma być prowadzone urzędowanie we władzach
dniozyli prawn.oy, u organizował je_ w ten sp >  centralnych, Ł orespondeneya mi,dzy władzami ce l-

cyę budowmczą miejską, odeprzeć musimy 
z całą stanowczością jako nieuzasadniony i nie­
sprawiedliwy.

Dzisiejsza „orgauizaoya* urzędu budo­
wniczego miejskiego z ustrojem dualistycznym  
gdzie dyrektor technik .jest organom a radca 
prawnik szefem aprobującym sprawy teoani- 
ozne, dla których nie posiada fachowych w ia­
domości, jest jedną z przyczyn, że sprawy do­
znają w urzędzie bułowma^ym miejskim ozę»to 
przewłoki, gdy szef taki ńi 3 mając wiadomości 
odpowieduich zawodowyoh nis może mimo 
szczerej ohęoi objąć całości sprawy nadać 
sprawom toau normalnego.

Auy tę for ma lis tykę szkodliwą dla spraw 
i drogą uchylić, proDonaje sekoya budow ri- 
cza Rady miejsk ej i Towarzystwo politechni­
czne lwowskie utworzenie departam entu wy- 
łąoznie dla spraw technicznych i z  szefem te- 
ohm iiem.

Jako przykłady takiej organizaeyi przy- 
taozam y: W ydział krauiwy uznawszy bezcelo­
wość i kosztowność, by biuru melioracyjne­
mu i kolejowemu W ydziału krajowego przuwo*

października 1881 przystąpiono do dyskusy- naszej instytuoyi, a żę ż« len muy progrtm
szczegółowej, po której przeprowadzeniu uchwa­
lono założyć „bank krajowy królestwa Gali ayi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem K m  kow­
aniem - w celu podniesienia dobrobytu rr kraju, 
a w szozególnośoi dla po^ierama rolnictwa, 
przemysłu i handlu z tem, iż bank ten ma 
mieó dwa działy: hipoteczny i U nkow y i 
w oelu uzyskania potrzebnyoh środków na za­
opatrzenie banka nrąj owego w fundusz zakła­
dowy i na koszt* założenia ma być zaciągnięta 
poźyozka krajo zra w kwocie 1 milion 25 ty ­
sięcy złr. w. a. Na posiedzeniu sejmu z 21 pa­
ździernika, 1881 nastąpiło trzecie czytanie 
ncawał w tym  przedm ooio, które brzmią do­
słownie :

A. W o e l u  p o d n i e s i e n i a  d o b r o b y ­
t u  w k r a j u  a w szczególnośoi d l a  p o p i e r a ­
n i *  r o z w o j u  r o l n i c t w a ,  p r z e m y s ł u  i

dotychczas się nie pojawił, ma i obeonie ak tu ­
alne znaczenie dla dyrekeyi banku.

Dr. Wioazimierz Krosiński.

O l „Grona T e c h n i k o o t r z y m u j e m y  na- 
stępujące pismo z prośbą o umieszczanie:

Fachowe organa, jak  kunrsya sakcyi bu- 
dowmotej R*,dy m .aita Lwo ?a i Towarzyjtwo 
politechniczne Iwowsk.e wyraziły swe zdanie 
zgodnie w tym  kierunku, że:

1) urząd budowniczy staje się od;ąd sa­
moistnym departamentem, który załatwia we 
WtAsnym zakresie wizystkie sprawy tech rl- 
ezae odnosząca się do gospolarscwa gm inne­
go, współdziała zaś w sposób dot/ohozasowy

h a n a l u  us^naw ia ' się zakład*kredyt iwy pod w sprawach gdzie m agistrat występuje jako 
„Bank krajowy Królestwa Galioyi i  „władza*;nazwą:

sób, że szefami są technicy a dla czynności 
prawniczych są przydzieleni sekretarze (w ran ­
dze radzoów Magistratu) jako pomocnicze orga­
na prawnicze i pod dyrektorem technikiem  ja­
ko szefem zostający.

Organizaoyę tyoh biur uskuteczniono pod 
zarządem dzisiejszego marszałka krajowego, 
doktora praw, któremu jedynie zależało, aby spra­
wy techniczne załatwiano prę 1 ko i ze znajo­
mością faohową, a nie o to ,  by utworzono 
szefową posadę dla prawnika. Jt.k  zaś poważnej 
kwoty budżetowe* wymQgajł  rok rocznie spra­
wy teoaniozne tych biur, zaznaczamy, że dla 
spraw biura melioracyjnego preliminowano na 
r. 1897 Kwotę 487.0J0 złr., dla spraw biura ko­
lejowego kwotę 310.0j0  zir.

Ale nietylko w  naj ?yższym urzędzie au ­
tonomicznym, w Wydziale krajowym, ale i 
w urzędach państwowych, gdzie są sprawy te ­
ohniozne głównemi , są teohuioy szefam* a or­
ganami pomocniczymi są prawnicy, jak  Dy- 
rekiye kolei państwowej we Lwowie, Kra ko 
wie i Staniała wowie mają jako naozelnyjh dy­
rektorów, techników i zarządzają setkami 
urzędników technicznych, aam nistraoyjnych i 
biurem prawników. A  wiadomą jest rzeczą, że 
administraoya kolejowa jest sprężysta i śmiemy 
twierdzić sprężystsza od miejskiego Urzędu 
budowniczego.

Jako dalszy przykład przytaczamy, że 
szefem biura dla spraw w oiuych w Namiestni­
ctwie lwowskiBifl jest techntk, a jego referaty 
przedkładane bywają niezmienione m inister­
stwu. Przekonano się bowiem , oo zapewnie i 
autorowi artyaułów będzie wiadome, że „usta­
wę wodną* z powodu potrzebayoh Wiad.mośoi 
technicznych lepiej zastosować potrafią teohni- 
cy jak  prawu o j.

Niuch przeto autor artykułu o potrzebie 
- szefa prawnika dlfc urzędu teonnicznogo miej- 
Jskiego pooiesza się faKtem, że pon.eouniku

t r a la e m i  a  w f v .z  m  k ra jo w s m i, m ię d z y  w ła d z a im  
d w ó c h  r ó ź a y c h  k ra jó w  i t p .  T a ,  a le  ty lk o  tu , 
p a r la m e n t  m ógłD y b y ć  p o w o ła n y m  do  o rz e c z n ic tw a

czysława Krzysztoforskiego w Przemyślu, Jana 
Czarnika i Jana Hoszowskiego we Lwowie, nadto 
ekspedytorów pocztowych Mieczysława Burzy ma 
w ZD°,r*żu, Rc mana Soleckiego w Szczakowej, 
Izaka Eatza w Tarnopolu, Rou ana Schuberta w Za­
kopanem, Alfreda Kobra w Gródka, Karola Kar­
pińskiego i Józefa Jaszczurów kiego w Krakowie, 
Teodozego Lewickiego w Samborze, wreszcie Ale­
ksandra Maksymowicza we Lwowio asystentami po­
cztowymi, a Dyrekcya poczt i telegrafów przezna­
czyła SchmHta i Stroffa do Lwowa, Patracha do 
Sanoka, Walla do Drohobycza, Gałuszkiewicza do 
Podwołocsrsk, “Wobra do Krakowa, Hohenauera do 
Łańcuta, Kajetanowicza do Jasła, Tryoę do Tar­
nowa, Gruszkiewicza do Czortkowa, Czarnika dc 
Żywca, Kobya do Stanisłnwowa, Lewickiego do 
Kałusza, pozestawiając resztę nowomianowanych 
w dotychczaśowesn miejscu pobytu, a równocześnie 
przeniosła ofieyała pocztowego Wincentego Skrudli- 
ka z Żywca do Krakowa.

Dzisiejsza Więmr Zeitung ogłasza: Cesarz
mianował radców sądu krajowego K istkę w Nowym 
Sączu prezydentem sąau obwodowego tamże, Gie­
bułtowskiego radcą wyż»z,ego sądu krejowego w 
Krakowie, Homolacsa w Rzeszowie wiceprezyden­
tem sądu obwodowego tamże. Zastępca starszego 
prokuratora we Lwowie Malina otrzymał tytuł i 
charakter radcy sądu krajowego, tak sarno sekre­
tarz sądu w Nowym Sączu, Wiśniewski Przenie­
sieni zostali- radcy sądu krajowego: Zwisłocki 
z Sambora do Przemyśla, Garfein ze Złoczowa do 
Lwowa, Janowski z Sambora do Sanoka, Ebenber- 
ger z Tarnopola do Stanisławowa, Kopietz z Sano­
ka do Przbmyśla, Janicki z Żydaczcwa do Roż- 
niatowa.

Mianowani radcami lądu krajowego przy try­
bunałach pierwszej instancyf radcy sądu krajnweg o, 
,ako naczelnicy sądów powiatowych: Towarnicki ze 
Śniatyna do Stryja, Sabatowaki z Rożniatowe do 
Tarnopola, Sojka z Bolechiwa dla Stanisławowa, 
Starzyński z Lubaczowa dla Lwowa. Aleksiewzez 
z Tłustego dla Tarnopola, Kohman z Kut dla Sam­
bora ; sekretarze sądu: Tomek z Sanoka dlr Sa­
noka, Lupul z riuczawy dla Czerniowiec, Sokal 
z Stanisławowa dla Kołomyi, Kilanowski ze Lwows 
dla Sambora Guszalewicz ze Lwowa dla Kołomyi, 
Wojnarowuz z Czerniowiec dla Czerniowiec, za 
stępca prokuratora Kozicki z Tarnopola dia Sam­
bora; sekretarze sądu Nahlik z ł  Lwowt dla Brze- 
żan, Lewandowski ze Lwowa dla Lwowa, Fried ze 
Lwowa dla Brzeżan, Zubrzycki ze Zniczowa dla 
Złoczowa, Zawadzki ze Lwowa dla Kołomyi; pro­
kurator Wajdowie? w Banialuce dla Złoczowa; 
adwokaci Hubrich z Buczacza dla Sanoka, ilerson 
z Krakowa dla Lwowa.

R a d c a m i oąd o  K ra jo w eg o  j a k o  n a c z e ln ic y  są-
dów powiatowych z pozostawieniem w dotychczaso- 
izeji miejscu służby nranowaui: Maksymowicz w
Rymanowie, Jackowski w Skolem, Niweliński w 

być re- \ G -zymRorę^, Krj ste. w Wyżnicy, Nowak w Zale­
szczykach, Paneoch w Drohobyczu, Wisłocki w Mo­
ściskach,  ̂Wiczkowski w Podbużu, Aleksiewicz 
w Uhnowie

Przez ministra sprawiedliwość, zamianowani 
radzcami sądu krajowego radzcy tegoż sądu jako 
naczelnicy Jądów powiatowych: Szameit w Niepoło­
micach dla Nowego Sącza, Jaworski w Mielcu dia 
Jasła, dalej sekretarz- sądu Łoziński w Krakowie 
dla Krakowa, Merz w Tarnowie- dla Wadowic, 
Chrząszczyński i Barański w Krakowie dla Krauo 
wa, Jaroai**wicz w Rzeszowie dla Rzeszowa, zast. 
prokuratora Turewicz w Kranu wie dk  Nowego óącz» 

Dalej mianowani radzcami sądu krajowego 
jako naczetaicy sądów powiatowycl sędziowie po- 
w ".oowj . Zelek w Pilżuie, Krywult w Wiśniczu, 
Fornalski w N sku i Chudzicki w Dębicy z pozo­
stawieniem w dotychczasoweu miejscu siużby. Da­
lej sekretarze sądu- KomaLski w  Tarnowie dia 
Mielca, Cycoń w Nowym Sączu dla Jordanowi i 
Galziński w Krakowie dia Tyczyn*.

Sekretarzami sadu miar owan: sędzia powia­
towy Rybarski w Tyczynie dla Krakowa, zastępca 
prokuratora Danek w Wadowicach dla Tamowa, 
ualij adjunkci sądowi: Lewiński w Leżajsku dli.
Starego Sącza, Brożek w Nowym Targu dla Wado­
wic, Gabryel w Ropczycach dla Rzeszowa, Sere- 
dnicki w Anarycnowie ala Kolbuszowej’, Groniecki 
w Brzostki, dla Myślenic, Saiski w Tarnowie dla 
Tamowa, Załucki w Łańcucie dla Brzeska, Szypul­
ski w Nisku dla Niska, Dob-owolski w Dębicy dla 
Dębicy, Hański w Wadowicach dla Łańcuta, Ja­
worski w T limanów Dj dla Krosna, Radwański w Kę­
tach dk. Przeworska, Kraus w Ropczycach dla Kra­
kowa, Balwin Ramułt w Podgórzu dla Krakowa, 
Stanisław Niklewicz w Czarnym Dunajcu dla No­
wego Sącza i wreszcie adwokaci Dreziuski w Sta- 
iym Sączu dla Krakowa Hoser w Grybowie dla 
Rzeszowa.

Sędzia powiatowy Madeyski p-zeniosiony z 
Jordanowa do Niepołomic, a sekietarzem sadu po­
wiatowego w Frysztaku mianowany Stanisław Dzi- 
kiewicz ze Stanisławowa, Przeniesieni. sędzia po­
wiatowy Streng z Boryni do Bolechowa i sekreta­
rze sądu Kazimierz Terlecki z Wyżnicy do Czer- 
niowiec, Kauczyńaki z Zaleszczyk do Lwowa, Pio- 
bu z Sadagóry do Czerniowiec. Sekretarzem sądu 
we Lwowie mianowany zastępca prokuratora hr. 
Kalinowski. Sędziami powiatowymi mianowani se­
kretarze sądu Michał Glfdżiuk w Horodence dla 
Birynicz i Józef Scrutyński w Trembiwli dla Ży- 
daczowa Sekretarzam" sądu przy trybunałach pierw­
szej instancyi mianowani■ sędzia powiatowy - Józef 
Jakubowski z Komarna do Lwowa; adjunkci sądo­
wi Bachmann w Tłumaczu dla Stanisławowa; Ga­
węcki w Husiatynis dla Lwowa, SchotFaer w Bu- 
czaczu dla Lwowa: Limbacn w Tarnopolu dla Sn- 
noga i adwokat Kaśliński w Kamionce dla Złoczc • 
wa. Sekretarzami sądu przy sądami powiatowych 
mianowani adiunkci sądowi Konstanty Skinteutze w 
Gurahumorze, Epaminondas Wbronca z Suczaw? dla 
Solk'“ i Franciszek Szaliński z Bursztyna dla Czort­
kowa.

Uczta dla dziennikarzy lwowskich V- sali 
klubu pocztowego odbyło się wczoraj zebranie, 
w którem wzięto uda ał gtono artystów krakow­
skich i przedstawiciele lwowskiego drienuikarstwa. 
Dyrektor teatru krakowskiego p. Pawlikowski, któ­
ry podejmował zaproszonych gości, przemówił pierw­
szy. Miłość sztuki i ideainy polot cechowały jego

K r o n i k a .
Lwów 21 czerwca.

Cenlnlny komitet przedwyborczy dia Gali- 
cyi wschodniej postanowił po zbadaniu sytuacji nie 
stawiać żadnego ze swej strony kandydata w okrę­
gu wyborczym Tarnopol-Zbsraż-Skałat. Mimo, że 
Komitet centralny jest na to, aż oby s t a w i a ł  

nc ydc, ,ow posei skich, można mu tym razem poli­
czyć to za zasługę, bo istotnie komu z kandydatów 
przy człony co z tego, gdyby na t r z v d n i  'rzed 
yj borami poczęto aa jego rzecz agitować.

P&S8^_ Wfądyataw Strusrkiawicz przybył 
wczor^ z Wiednia do naszago m usta na posiedzę- 
me se cyi komisyi krajowej roluiczaj, zaś we czwar­
te udaje się w podróż inspekcyjną do stacyj upra­
wy or owisk w kraju. Podróż ta potrwa do dnia 7 
TCU P- 8truizkiewiczowi towarzyszą: radca dwo

Kornel i ̂  n̂s^e^tor Kraj 0<T/  Hjppen? i inżynier

Wiądąmcścl UrzędffWJ. Krajowa Dyrekcya 
saarbu we Lwowie zam „nowala komisarzy itraży 
skarbowej K»roia Słopack.ego, Juliusza Nowickiego,
Mikołaja Zwierzyńskiego, Mikołaja Lamą Miryaau 
Kwaśniewskiego, Hipolita Mii Hera, Macieja Malarza,
Emanuela Graoo.neckiego, Włs-dyslawa Sjhaeigerta 
1 I  iwciszka Grubockisgo s.arszj m, komisarzami 
w IX klasie rang^ kom sarza Sebastyana Łyaę 
prow. tarszym komisarzem, p: ow. komisarza Ludwika 
Jaeschnego, tudzież porucznika 28 pp. Józefa Czer­
neckiego, poruczmaa 80 pp. Edwarda Peteckiego, 
podporuermka 2 4  pp, Eugeniusza Soleckiego, wre- 
szcij respieyentó w Jana Jaworskisgc, Norberta Mo­
rawskiego, Kornela W.karskiego, Mikołaja Dolę,
«j ana Nowakiewicza, Marcelsgo Nowosielskiego, Hen­
ryka Postępstaego, Stanisław* Kossowskiego i Ra- piękną mowę, sklarowaną do dziennikarzy. W*

W spierajcie przem ysł k ra jo w y !
T II T E «  J I £ M d J ł l « f S K I E Q 0 l

■“ i tm .nysi dwoma n o d a lu il Mulngl.
2Fw*aeln Wiwli | t |  mmi wb-aiwuMina-

S„ W. H cem ajuw ski, L tvrw ( p la o  H a r j io k i  8 .v p o la o a :
H a in h in c r n l r m > n o n n n i ib n tL r i<  * nprodnkcjami obrazów znanych mlńnów, z t .«  am wijymMch stroi .data , homarystyczn*. 
D a l l i a  .i J *  iIJ i  0 |H IU IM JH W » oholioiaotaiowa, nhsrakiaryiWcns lid- -Frzuiło 8000 wzorów aa składali zztnka o« i o

fjn  u  butm m ana karwondsawC1 w km - «d W k  — WinlMi tawary n k cd n ts  w *»hro» haadlr payisrowst?



PRZEGLĄD a dflia 22 Czerwca 1898. 3
Lwowie zetknęła się scena krakowska z prawdą 
i światłem- Teatr i prasa mają pokrewny chara­
kter —  oba odzwierciedlają życie, lecz prasa ma 
nad sceną tę jeszcze wyższość, iż nietylko edźwier- 
ciedla, lecz sama kształtuje życie. Że prasa lwow­
ska używa tego swojego wpływu w  sposób po­
ważny i dodatni, dowodzi tego sposób traktowania 
teatru krakowskiego. Mówca wyraża się o Lwowie , 
w sposób entuzyastyczny. Tutaj dopiero ucieleśnił 
marzenie swojego ży c ia : stworzył instytucyę arty- j 
styczną, którą powiezie Krakowowi. Tam nie po- ' 
zwolono mu na to. W  zamian za życzliwe poparcie, i 
jakiego doznał cd dziennikarstwa lwowskiego, wy- ' 
chylą kielich na jego powodzenie. (Żywe oklaski).

Red. Skrzyński, wiceprezes Tow. dziennikarzy 
polskich, w  prześlicznym, na szeroką nutę nastro­
jonym toaście, oddał hcłd pracy artystycznej dyr. i 
Pawlikowskiego. Scena, którą on prowadzi, jest j 
sceną pierwszorzędną. Omawia i podnosi z uznaniem j 
świetną całość, przypomina utwory, z jakiemi dzięki j 
niej Lwów poznał się w  ostatnich czasach. Nawią­
zując do dziennikarstwa, jako jego naturalny re- \ 
prezentant, podniósł z uznaniem, iż zasługą jej jest 
to, że traktując gościnę sceny krakowskiej stanęła i 
na stanowisku polskiem, wznosząc się po nad ciasne * 
względy lokalnego patryotyzmu. Pije na cześć Pa­
wlikowskiego (Huczne oklaski).

Następnie toastowali pp. : Antoniewicz na po­
wodzenie artystów krakowskich, Solski na eześó 
dziennikarstwa lwowskiego, Krechowieeki p. Zapol- \ 
skiej, a Pawlikowski artystów sceny lwowskiej i 
w ręce p. Stachowiczów ej. P . W ereszczyńBki pił j 
zdrowie p. Pawlikowskiego. Dr. Grek prof. Ma- j 
łeckiego, a p. Urbański p. Solskiego, zaś pani Sie- 
maszkowa p. Urbańskiego. W  końcu przemówił I 
jeszcze p. Pawlikowski, o tem, że teatr powinien stać ? 
Bię narodową własnością społeczeństwa, ap. W oleński | 
odpowiedział, że zadanie to p. Pawlikowski już j 
osi%gn%ł, gdyż teatr krakowski uczynił nawskróś 
narodowym. W esoła i swobodna rozmowa przecią­
gnęła się do drugiej w nccy.

Sympaiyczny rozkaz. Z Warszawy donoszą:
W edług Dniewnika Warszawskiey o, ks. Imeretyń- 
gki wystąpił przeciw anonimowym donosom i de- 
nnicyacyom, które ostatniemi czasy coraz częściej 
■opływać zaczęły do kancelaryi generał-gubernatora. I 
Ks. Imeretyński nakazał, aby wszelkie anonimowe 
denuncyacye niszczono, nie przedkładając mu ich 
wcale i robiono z nich użytek jedynie w  wypadku, 
przewidzianym w procedurze karnej, kiedy leży to 
W interesie śledztwa sądowego.

Uroczysttść Mickiewiczowska. Piszą nam
Z K rakowa: Onegdaj o godz. 6 rano odsłoniętą zo- 
gtała chwilowo nowa figura Mickiewicza na pomniku 
W Rynku krakowskim. Celem obejrzenia jej przybyli: 
JE marszałek krajowy hr. Stanisław Badeni, refe- 
rent komitetu uroczystości Mickiewiczowskich p. 
Kazimierz Bartoszewicz oraz grono dziennikarzy, a 
towarzyszyli pp_ Teodor Rygier, twórca pomnika 
j fioradzca techniczny komitetu budowy pomnika p. 
Tadeusz Stryjeńaki. Figura wywarła na widzach 
dobr® wrażenie. Mickiewicz przybrany jest w płaszcz 
zarzucony na lewe, a spadający z prawego ramienia. 
W prawej ręce, opartej na biodrze, trzyma książkę; 
leW%i dotykającą piersi podtrzymuje fałdy płaszcza, 
(iłowa, modelowana bardzo starannie według znanej 
maski Pćraulta, zwrócona jest cokolwiek w  lewo, a 
oczy ma nieco przymknięte. W yraz twarzy jest do- 
jjrZe trafiony i odpowiadający naszemu wyobrażeniu 
0 wieszczu, który „cierpiał za miliony". Widocznym  
je8t na niej głęboki ból i zadumanie. Natomiast poza 
całej postaci jest trochę nienaturalną, jakby aktor- 
sk%, jednak trzeba tym razem przyznać, że artysta 
Die zrobił figury Mickiewicza grubą i  nadętą, jaką 
ona była po pierwszem jej opracowauiu. Niemniej 
korzystnie przedstawia się figura ze strony prawej 
z tyłu, tj. od SLrony Sukiennic, a szczególnie z le­
wej tj- od strony linii A— B.

Na dnie uroczystości będą wybudowane w 
Rynku dla publiczności dwie trybuny obejmujące 
10 0 0  miejsc. Dla przybywających do Krakowa 
przyda się wiadomość, że biuro kwaterunkowe fun- 
keyonować będzie przy dworcu kolei żelaznej w dniach 
24 i 2 5  czerwca od godz. 4  rano do 12 w nocy, 
dnia 26 z»B ocj 4  rano do 1 0  przed południom, 
Wszelkie zamówienia o kwatery zgłaszać jednak 
nalepy do 23 czerwca u przewodniczącego sekcyi 
kwaterunkowej p. Jana Staszczyka, inspektora akcyzy 
miejskiej, ul. Zwierzyniecka 1. 42.

Uroczystości Palacty’ego w  Pradie W iado­
mość, że w, ks. Konstanty nadesłał komitetowi ju ­
bileuszowemu telegram, okazała się prawdziwą. Oto 
brzmienie telegram u: „Akademia umiejętności w
Petersburgu przyłącza się z szczególnem zadowole- 
mem do obchodu setnej rocznicy urodzin Palacky’#go, 
który narodowemi swemi pracami przyczynił się  do 
odrodzenia i wzmocnienia samodzielności czeskiego 
narodu. Mężowie, jak Palacky, żyją w  wdzięcznej 
pamięci narodu. Oby Czechy i cała Słowiańszczy­
zna zawsze miały tylu sławnych i tej miary mę- 
żó^i Palacky. Wielki książę Konstanty*.

Wczoraj przed południem przyjmowali Czesi 
gości słowiańskich w sali staromiejskiego ratusza 
pr. Podlipny w  przemówieniu wstępnem na pierw- 
0aem miejscu wspomniał o Polakach. Gdy następnie 
chciał zabrać g ł0B prof. Grot z W arszawy, dr. Pod- 
bpny nie dopuścił go do słowa, co poniekąd zatarło 
niemiło wrażenie, jakie na Polakach wywarło wy- 
gtąpienie prof. Grota dnia poprzedniego. W szeregu  
mówców zabierali gjos . <jr> Małachowski, wznosząc 
toast na cześć kobiet czeskich, p. Zdziechowski, 
który ^  języku czeskim przytoczył słowa Mickie­
wicza, Że Czechom p rzyp n ą  roja pośredników w 
Słowiańszczyzn® 1 °«wiadczył, że solidarność sło­
wiańska dopi®ro wtedy będzie urzeczywistniona, 
gdy żaden naród słowiański nie będzie panował nad 
drugim i p. Styka) który darował czeskiemu mu- 1 
zeum narodowemu malowany przez si0bie portret 
Jarosława y rchlickieg°-

Polacy złożyli wczoraj w;en;ec na g robie Jel- 
linka, przyczem przemawiał prof. ^ aj;nai zaznacza­
jąc, iż lajlepazym dowodsm ja głęboko zakorzeni­
ła się myśl Jellinka jest fakt, że Polacy W tej 
chwili znajdują w Pradze.

Poniżej podajemy brzmienie telegranj) ^ 1*. 
nego przez Zjazd dziennikarzy słowiańskich do Ce-
earzft : n Przedstawiciele prasy s ôwia^8^o~narodow0j 
w  monarchii auntro-węgierskieji . otwier*!ąe obrady 
wspólnego kongresu w  królewski®111 mieście stołe- 
cznwn I^radz© d. 19 czerwca 1
wdzięcznej pamięci, i 0 Za ajawnego panowaniu W a­
szej Cesarskiej Mości, położono fundament pod 8wo- 
bodę prasy w państwie a s8tro-węgi8r3kiem’ .P°2dra- 
wi»j% z głębi serca W aszą Cesarską ńlość i proszą 
0 najłaskawsze przyjęcie w  pamiętnym 1 pełnym  
chwały roku jubileuszowym, uajpoddanniejszego hoł­
du prasy słowiańskiej w  monarchii austro-węgier- 
skiej *

Z uchwał Zjazdu dziennikarzy słowiańskich, o 
któryck pisaliśmy wczoraj, najważniejszą j®8  ̂ r®zo- 
lucy* 0 sPrawach ekonomicznych. Daje ona wyraz 
tej samej myśli, którą zwolennicy Bolidaraości pol- 
8ko-cze8kiej od dłuższego czasu agitują, mianowicie 
utworzenie związku ekonomicznego tych dwóch na" 
rodowości, tyik0 że zastosowuje się do wszyatkich 
narodów słowiańskich- Powiedziano tam, że dzień-
nikarz® słowiańscy wszy8tkiemi « ł« B i i  8pOSObami
starać się hęd ą0 wplywaI!ie  . jorców słowiań­
skich, by przy jednakowej dobroci i conio towaru,

że
p rzekon ał s i ę , iż  w y b rzeża  w  15 m ilow ym  
p rom ien iu  ob sadzone są s iln ie  przez H iszp anów .

Z W a szy n g to n u  w y sła n o  Sam p sonow i k i l­
k a  b alonów , k tóre m ają z ob łok ów  ob serw ow ać  
ru ch y  w ojsk  h iszp ań sk ich .

Madryt 21 czerw ca . D z ien n ik i donoszą, że

jak i równego sposobu wypłaty dawali pierwszeń- włościan zagrażał niepokojem, na innem przedmie- Nowy-York 21 czerw ca. A dm irał Sam pson [
stwo wyrobom naszym, jednem słowem, by podnieść ściu niedorostki rzemieślnicze wybiły w dwóch szyn- donosi, że on egdaj u siło w a ł w y n a leźć  w  pob liżu  
i wydoskonalić przemysł słowiański. N ie mniejszą kach kilka szyb. W e wszystkich tych wypadkach S an t J a g o  od p ow ied n i p u n k t do w ysad zen ia  
uwagę zwracać będą na to, by obcy kapitał nie I szybka interweneya wojska przywróciła spokói; ni- n a  ląd  g łów n ej s i ły  w ojsk  am eryk ań sk ich , i 
Wydzierał rolnikom ich gleby rodzinnej, by ziemia gdzie nie natrafiono na opór. Zarządzono jednak 
słowiańska zostaia w  ręku Słowian, choćby się na- i wiele aresztowań. W  powiatach jasielskim i gorli- 
w et jej właściciele zmienili. A by osiągnąć ten cel, ! ckim panuje od dwóch dni zupełny spokój. Z po- 
potrzeba nietylko postarać się o pewne środki ma- j wiatu gorlickiego donoszą o postawie ludności ży- 
teryalne, ale i podniesienie ducha ojczystego, by j dowskiej, która bynajmniej nie zasługuje na po- 
każdy naród kochał swą własną glebę, która two- chwałę, a jasno tłómaczy, że ani pobudki polityczne 
rzy nasze piękne ojczyste kraje ani rasowe, są przyczyną tylu bolesnych wypad- jen era ln y  gubernator F ilip in ó w  A u g u stin  prze-

Konkursa rozpisują: Zarząd gminy Nowy Targ : ków. „Żydzi —  czytamy tam —  zachowaniem swem darł s ię  jak ob y  p rzez lin ie  p ow stań cze, połą- 
na posadę kontrolora kasy miejskiej z płacą 600 ! nie oddziałują łagodząco. Ironiczne śmiechy i głośr.e c z y ł s ię  z arm ią h iszp ań sk ą  na p row in oy i i  sta- 
zł. Termin do 15 lipca. —  W ydział powiatowy w ; oznaki radości z ich strony, towarzyszące gromadom n ą ł n a  jej czele, a rząd y  w  M anili p o w ierzy ł 
Jaśle na posadę akuszerki okręgowej z płacą 100 j aresztowanych; fakt gorszący i w eałem mieście k om en d an tow i za łog i te g o  m iasta, 
z ł ,  termin do końca lipca. —  W ydział powiatowy wywołujący oburzenie, iż znalazły się dwie żydówki, j Madryt 21 czerw ca, P o w sta ń cy  k u b ań soy
w Gródku na posadę lekarza okręgowego z siedzi- które a propos nie doszłej do skutku procesyi, po- zaatak ow ali H e rra d n rę , leoz zo sta li odparoi 
bą w  Dąbrowicy. Pobory 1 0 0 0  z ł ,  termin do 31 , zwolić sobie miały, w  obecności w ielu świadków, z w ie lk ie m i stratam i. O prócz te g o  stoczono  
lipca. | publicznie na nieprzyzwoity żart o tym obrządku osta tn im i dn iam i k ilk a  n iezn aozn ych  po

Godność członków honorowych ofiarowała j religijnym, za co zamknięte zostały w areszcie śled- j tyczek .
„Czytelnia katolicka" arcybiskupom ks Morawskie- • czym; wszystko to nie świadczy o zupełnie niewin- i Londyn 21 czerw ca. D o  Daily TeUgraph
mu i ks Issakowiczowi, oraz prof. Thulliemu. nem zachowaniu się i dobrej woli naszych współ- donoszą z  H on gk on gu , że  p o w sta ń cy  na F ilip i-

Wystawa ri boi ręcznych, rysunków i mało- 0 obywateli starozakonnych, których odwaga z przy- n ach  odnoszą jed no zw y c ię s tw o  po d rugiem . 
wideł otwartą będzie w pensyonacie pani Maryi Za- j byciem wojska zadziwiająco, ale trochę nadto urosła". D otych czas znajduje s ię  ju ż  5 .000  H iszp an ów  
górskiej we czwartek od godz. 9 rano do 8  wie- j Przytaczamy to W tym celu, że korespondent w  ic h  n iew o li.
ozorem. i bez żółci i niechęci wskazuje na czynnik, bardzo J W aszyngton 21 czerw ca. R ząd  n ie  otrzy-

Stacya telegrafu otwartą zostanie dnia 2 2 ; ważną odgrywający rolę w  dobie obecnych rozru- n ia ł d o tych czas ofieyalnej w iad om ości o w y lą -  
b. m. w  Kobierzynie pow. wielickiego przy tamtej- chów. Obowiązkiem obywatelskim poważnej ludności d ow an iu  arm ii in w azyjn ej jen erała  Sch& ftera  
szym urzędzie pocztowym J żydowskiej jest odwodzić motłoch żydowski od ta- 1 n a  K u b ie, je s t  jed n a k  p rzekon an y o tem, że

Zjazd nauczycielstwa okręgu krośnień 'kiego kich postępków, bo w ten sposób ułatwi się wła- : arm ia ta  już p rzy b y ła  n a  miejsce przezna-
cdbył się w Iwoniczu w dniu 4 b. m. Dzięki u- > dzom bezpieczeństwa przywrócenie całkowitego sp o -1 czen ia .
przejmości dyrektora zakładu kąpielowego dra Ro-1 koju. In teligencja chrześcijańska zachowała się ----------------
śCiszewskiego, nauczyciele zostali wygodnie pomie- j podczas zaburzeń jak najprzykładniej, dała dowód , Wiedań 21 czerw ca. W czoraj od b y ła  s ię  
szczeni w  zakładzie, a nadto otrzymali bezpłatnie jak bardzo ceni swobodę wszystkich bez żadnej ró- j d łu g a  narada gab in etow a . O m aw iano na niej 
salę balową do swej dyspozycyi na odbycie wie - \ żnicy mieszkańców —  mamy zatem prawo nieza- , sp raw y , k tóre w  n a jb liższy m  czasie  u regu low a-  
czorku ku czci Mickiewicza. przeczono domagać się także od inteligencyi żydo- ; n 6 b y ć  m uszą na p od staw ie § 14 u staw  zasa-

Kcloaie wakacyjne. Magistrat m. Lwowa roz- wskiej, ażeby zamiast siać postrach i opowiadać ; d u iczych . Z astan aw ian o  s ię  ta k że  nad tem ,
niestworzone rzeczy o wybrykach tłumów (jak np. i, ozy  n ie  d a łob y  s ię  w y n a leźć  form y , w  której 
doniesienie do dzienników wiedeńskich o napadzie m ożn ab y  przeprow adzić p rojek tow an e n a  rok  
na fabrykę papieru w Czerlanaeh, co było czczym \ b ieżą cy  in w e sty c y e , k o n sty tu o y a  b ow iem  za- 
wymysłem), działała na swoich współwyznawców brania rob ien ia  b ez  p arlam en tu  ta k ich  w yd at-  

dników i sług gminy m. Lwowa Podania wraz j uśmierzająco. Najlepszy to sposób dzisiaj —  obok ' k ów , k tóre p ociągają  za sob ą trw a łe  ob oiążen ie  
z świadectwem ubóstwa i świadectwem szkolaem j zarządzeń władz —  do zabezpieczenia spokoju lu- j b u d żetu  p a ń stw o w eg o .
z ostatniego półrocza wnosić należy najdalej do dności żydowskiej. i C złon k ow ie ob u  d ep u taey i k w o to w y ch
końca czerwca. j Ofiary. Urzędnicy filii lwowskiej Banku au- j zbiorą się  W sob otę  n a  p on ow n e narady.

Dyyekcya kolei państwowych ogłasza, że dr. ? stro-węgierskiego złożyli w  naszej R edakcji kwotę Riym 21  czerw ca. P rzesilen ie  g a b in e to w e
Lehman wmięszany w proces' 0 0 .  Jezuitów w  No- j 20  zł. na rzecz Towarzystwa szkoły ludowej, za- j j6gzoze n ie  za ła tw ion e. K ró l k on ferow ał z  se-
wym Sączu i skazany za oszczerstwo, nie jest ani j miast wieńca na trumnę śp. dra Jana Jelenia. j; n atorem  F in a lim  i  ohoiał m u p ow ierzyć  m i-
nigdy nie był lekarzem kolejowym. j Zmarli. W  Lubaczowie Stanisław Pyszyński, |  gyę u tw orzen ia  gab in etu , on jed n ak  nie podjął

długoletni sekretarz Rady gminnej, lat 75. — W e ! s ię  je j.
Lwowie Jaa Lityński, emer, radzea dworu. Paryż 21 czerw ca . D ep . S arrien  konfero-

Stan powietrza. T. O g, 8  rano -f- 9, w poł. w a ł w czoraj w  d a lszym  c ią g u  z  przyw ód zcam i
stron n ictw . C hce on  u tw o rzy ć  m in isteryu m
p ojednaw cze, ale z  u d zia łem  rad yk a łów , stara
się  w ięc  n a k ło n ić  iah  do z ła g o d z en ia  program u. 
N a  jed en  z p u n k tów  program u rad y k a ln eg o
go d z i s ię  j u i  częściow o, a  m ia n o w ic ie  n a  w p ro ­
w ad zen ie podatku d och odow ego, n ie  g o d z i s ię

pisuje konkurs na 80  miejsc w  koloniach wakacyj 
nych w Brzuch-wicach dla dziatwy obojga płci, 
uczęszczającej do lwowskich szkół ludowych i w y ­
działowych, przedewszystkiem zaś dla dzieci urzę 

m. Lwowa Podania wraz

ma uyi jonaizem Kolejowym. « im a n i. vv uuuuuBuwie oiamsiaw
Koncert połączonych orkiestr czterech lwów- długoletni sekretarz Rady gminnej, lat 75. — W e 

ekich pułków piechoty na dochód funduszu pensyj- 
nego kapelmistrzów wojskowych i pozostałych po
nich wdów i sierót odbędzie się w ogrodzie miej­
skim o godzinie 7 L/a wieczorem we czwartek, a 
w razie niepogody w  sobotę.

Komitat ratunkowy w  „Jedności" odbył wczo­
raj posiedzenie, na którem zdano przedewszystkiem  
sprawę z przebiegu zmienionej —  wskutek szczu­
płości funduszów —  akeyi komitatu, t. j. ze sprze­
daży chleba ubogim za połowę ceny, jaką płaci ko­
mitet. Otóż dowiedzieliśmy się, !e  ubodzy pojęli na-

-j- 13 R. Bar. 762. Podnosi aię, Pogoda. 
Amsricana.
Smith, fabrykant mydła w  New-Yorku kazał 

rozlepić wielkie plakaty, gdzie sążnistemi literami 
widniał n a p is:

Kupuj cis mydło Smitha !
Nazajutrz pod plakatami figurowały inne pla- f zag n a  d ru gi p ostu lat, t. j. n a  re w izy ę  k on -

katy, z napisem wełowemi literam i: j s ty tu ey i. W  r a z ie , g d y b y  k om b in acya  Sar
Jeżsli nie możecie dostać mydła Browna I • rien a  p ow iod ła  s i ę , tek ę  spraw  zagram cz-

Smich o mało nie dostał apoplekeyi... fn y o h  w  je g o  g a b in ec ie  ob ją łb y  praw dopodobnie
F re y c in e t.

Berlin 21  czerw ca. K sią że  H en ryk  zaba

leżycie szlachetne pobudki komitetu i jak wdzięczni 
byli za chleb otrzymywany do niedawna darmo, tak
obecnie z równą wdzięcznością przyjmują bochenek |  Repertuar tSdtfU W torek: „Tamten", sztuka 
chleba, za który płacą zamiast dwunastu tylko sześć j w 5 aktach Józefa Maskoffa. Środa: „Tamten", 
centów. Nadmieniamy tu, że z ulgi tej korzystają i Czwartek: „Tamten". P iątek : „Szkoła kobiet", ko- 
tylko tacy biedacy, o których ubóstwie komitet na- j medya w  5 aktach Jana Poęueiin Moliere’a, „Do­
był dokładnego przeświadczenia. Ponieważ fundusze j żywocie", komedya W  3 aktach wierszem A l. hr. 
komitetu z każdą chwilą topnieją, przeto polecamy ‘ Fredry (ostatnie przedstawienie).
go przy tej sposobności, dobroczynnej opiece wszyst- j -----------------
kich, z nędzą współczujących czynników i osób. J Popis S ikoły m uzycznej J. P . W y g n a ń -

Ze względu na szemrania piekarzy lwowskich, j a k i e g o  odbędzie się dnia 23go czerwca 1898 r.  ̂ ^     .. ________  _____
iż komitet kupuje chleb z Podgórza (dzieje się to * o godńnie czwartej popołudniu w wielkiej sali Domu m en tUi l e0z w y ręcza ć  g o  b ęd zie  jed en  z  pod
zaś dla tego, że piekarnia podgórska postawiła ko- Narodnego. |  g jk retarzy  stanu.
mitetowi najskromniejsze warunki, mianowicie 14 ct

w ić  m a je sz cz e  p raw ie ca ły  rok  n a  w odaoh  
ch iń sk ich . D o  N iem iec  w róc i dopiero w  czer­
w cu  1899 r.

M inister fin an sów  M iquel w y je o ta ł  n a  
k uraoyę do E m su . L ek a rze  radzą m u ,  a b y  
przez d łu ższy  ozos za n iech a ł w sze lk ie j n a tęża  
jącej pracy. P odob no p rzez k ilk a  m ie s ię c y  n ie  
b ęd zie  M iqu el b ra ł u d zia łu  w  obradaoh parla-

za kilogram chleba loco Lwów, a od paru dai żni- \ 
żyła tę cenę, z powodu potanienia zboża, na 12  ct., j 
podczas gdy piekarze lwowscy postawili za waru­
nek minimum 15 ‘/s ct.), komitet powziął uchwałę, 1 
iż jeśli piekarze lwowscy postawią komitetowi ta k ie !

Głosy publiczności
VI lista składek na pomnit Mickiewicza we

Lwowie Z poprzednio wykazanych zł. 6828.19. —  
Z trzeciej listy p. Ad .ma Krechowiecsiego : Franc.

kretarzy
Jednem  z pierwszych przedłożeń rządo­

wych, które rząd wniesie po zebraniu się par­
lamentu, będzie reforma ustawy o zaopatrzenie 
na starość i w razie niezdolności do pracy.

K on stan ty n o p o l 21 czerwca. Sułtan rozka­
zał delegatowi swemu Saad Ediuowi baszy

same warunki jak piekarnia podgórska, komitat bez j Jędrzej owicz 1 0 , M. Chłapowski 5, J. hr. Tarnów- {p rzep row ad zić  b ezzw ło czn ie  śc is łe  d och odzen ia  
odwłoki będzie kupował chleb we Lwowie. Z uzna-j Bki 5, T. Jędrzejowiez 5, dr. A. Borysiewicz 2 , j d o osta tn ich  k rw aw ych  zaburzeń  w  A lba-
mem notujemy tu także, że ministerstwo kolejowe 
uwolniło te codzienne transporty chleba dla gło­
dnych z Podgórza do Lwowa od taryfy przewozo­
wej; zysk stąd płynący spłaca piekarnia podgórska 
komitetowi.

Zastanawiano się dalej na wczorajszem posie 
dzeniu nad tem, co należałoby zrobić, aby otrzymy­
wać tani chleb dla lwowskich dobroczynnych Sto­
warzyszeń chrześcijańskich, bez ujmy w  zarobku 
dla robotników miejscowych. Otóż za radą p. prof. 
Thulliego oświadczył dyrektor Stow, rękodzielników  
„Skała", p. Szeremeta, iż postara się o pożyczkę 
w „Skale" dla kilku lwowskich czeladników pie­
karskich, posiadających kwalifikacye na majstrów, 
i stosownie do wyrażonej już dawniej przez nich 
gotowości założenia piekarni, która będzie się zado­
walała jak najskromniejszym zyskiem, wpłynie na 
wprowadzenie tej myśli w  czyn. 1

Skonstatowano wreszcie z ubolewaniem, że 
wszelkie zabiegi komitetu w  celu wywołania zniżki 
wygórowanych cen chleba lwowskiego nie odniosły 
żadnego skutku, a zniżona cena chleba z 2 2  na 21  
ct., zaprowadzona w e Lwowie przed kilku tygodnia­
mi, odbiła się niekorzystnie na jego wadze.

Nispjgoje bez ustanku. Wczoraj na placu 
budowy miejskiego muzeum przemysłowego zebrał 
się tłum robotników pozostających bez zajęcia i na­
tarczywie domagał się pracy, grożąc, że jeśli się to 
nie stanie, nie pozwoli pracować tym, których do 
budowy muzeum najęto. Zawezwanie policyi podzia­
łało na odgrażających się, więc ustąpili z placu, ale 
zarazem zapowiedzieli, że prędzej czy później gro­
źbę swą wykonają. Sądzimy, że aby nareszcie poło­
żyć kres tym pogróżkom i niepokojeniu miasta, po- 
licya dobrze uczyni, jeżeli użyje całego swego 
sprytu i wynajdzie kierowników tego tłumu, aby 
ich nareszcie poskromić. W tedy ci, którzy wałęsają 
się bez zajęcia, będą mogli swobodnie oddać się 
pracy, chociażby ona przynosiła im dochody mniej­
sze, aniżeli potrzeba do zasilania kas organizacyi 
socyalistycznej.

P ogłoska o sa m o b ó js tw ie  s ta ro s ty .  R ozeszła  
się wieść, iż starosta zs fcSirzyżowa, Jan W iniarski 
odebrał sobie życie. Pogłoska ta jest zupełnie fa ł­
szywą, czeg® najlepszym dowodem jest, iż p. staro­
sta Winiarski do chwili, w której to piszemy, nad­
syła do namiestnictwa relacye telegraficzne o po­
łożeniu w powiecie strzyżowskim.

Cany nafty 2 powodu zawarcia kartelu rafi­
nerów nafcy poszły na wiedeńskim targu bardzo 
znacznie w  górę. Galicyjska natca podskoczyła o 2 
do 2'25 zł, na eetnarze.

Samobójstwo. W  Krakowie zastrzelił się  
Wczoraj W południe 21-1®6111 książę Poniński, uczeń 
szkoły przemysłowej, podobno z powodu złego po- 
stępu yf naukach.

Jeden z n(0 W'elU. Wczoraj umarł w Krako- 
howie Teodor Baranowski, jed®i * bardzo nieli- 
cz.iych już dzisiaj weteranów z powstania listopado- 
WeS°, długoletni prezes Izby haudlowo-przemysło 
w «j krakowskiej, mąż p o w sze ch n y m  otaczanym sza-
cuukiem, B. i. p .!

poaeł Ochrymowicz 2, radzca dworu Seferowicz 10, 
radzca dworu Hild 3, radzca dworu Morawetz 2 ,
pp. Górecki 2, Chądzyński 2 , Kraus 1, Drozdowski 
1 , Link 2, A. Pogłodowski 5. W ołoszyuski 1, Z. 
Pietruski 0 .50, Hułodyński 1. St. Rostworowski 1, 
K. Fedorowicz 1 , Glenicki 0.50, Radoszewski 0.50, 
Schulter 1, Topolnieki 0.50, Moszyński 0 .50, M. 
Kamiński 1, Tebinka 1, Stransky 1 , Czaykowski 1, 
W ęclewski 1, L . Kruszyński 1, Korytowski 0.50, 
Różycki 0.50, Rodakowski 1, dr. J , 1.50, J . Bre- 
ner 1, J. Staszecki 2 , L. Z. 1, K , Abgarowioz 1, 
N. N. 1, razem zł. 84. —  Z czwartej listy p. A,

n ii, w in n y o h  p ociągn ąć do od p ow ied zia ln ości i 
czn aozyó  od szk odow an ie d la tyoh , k tórzy  p o ­
n ie ś li szkod y.

D e le g a t  sn łta ń sk i m a d zia łać  w  p orozu ­
m ien iu  z d elega tem  ozarnogórskim  Mar d n o - 
w iesem , k tóry  od jech ał ju ż  n a  m iejsoe w y ­
p adk ów .

Kijów 21 czerw ca. Zaw iązał©  s ię  tu  to w a ­
rz y stw o  ak oyjn e oelem  b u d o w y  k o le i e le k tr y ­
cznej z  K ijow a  do Ż ytom ierza . B u d ow a  rozpo­
cząć  s 'ę  m a jeszoze w  ty m  roku,

. _ Konstantynopol 21 czerw oa. W ozoraj od-
K rechowieckiego: Dyrektor J. K ępiński 2, E . K ey- p ły n aj s ^ąd au stryaoki ok ręt s ta c y jn y  „Taurus"  
ha 0.50, Gofryk 0.50, Kruszyński 0.20, Kwiatkie- |  na m orze C zarne, p o  k tórem  k rą ży ć  b ęd zie  
wiez 0.20, Bylnyński 0.20, Markowski 0.25, f p rzez j^ilka ty g o d n i i  za trzym a  s ię  w  O d essie  
Goldberg 0.50, Południewski 0.20, Janiszewski |  j w  nortach ru m uń sk ich  i  b u łgarsk ich .
0.50, Zajączkowski 0 .10, Lewiecki 0.15, Zipper 
0.20, Andraszek 0 20, Frydrych 0.10, Sawczyń- 
ski 0.20, Koraczewski 0.10, Morelowski 0 .10 ,
Roth 0.50, Ceypek 0.20, Sikora 0.10, Meias 0.20,
B&udisch 0.10, P izu isk i 1, Balzer 0.50, Wierzbo- 
wicz 0.10, Chmurowicz 0.50, Gregorowicz 0.25,
Małecki 0.10, Reok 0.50, Porth l ,  Zimny 0.50,
Gracka 0.50, Sterczyński 0.50, Hauusz 0 .80 , Kwa-

Struszkiewicz i M, Kurkowski z Schodnicy. Dr. M. 
Imalis z W iednia. F. Immeles ze Lwowa. K. J ę -  
drzejowicz i M. Gschwind z Rzaszowa. K. Czeczde 
Lindenwald z Bierzanowa. A. Bocheński z Krako­
wa. Dr. M. Fałat z M. Ostrawy.

HOTEL ŻORŻA <
Lwów ~  Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 21 czerwca. Edmundowie hr. 
Dzieduszyccy zlzydorówki. Stefanowie hr. Pinińscy 
z W ołynia. Salomea Kruszelnicka, artystka, W acła­
wowie Hekkar z Krymu. J a s  Leszczyński z Borek 
małych. Dr. W ładysławowie Szumowscy z W arsza­
wy. Franc. W azlawek z W iednia. Dr. K. Kobryniec 
z Brzeźan.

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N .

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 21  czerwca. St. Skalski z 

Podmościa. Ks. F. Chmielowski z Czyszwi. J . Igla- 
towski z W iednia. B. Pilatowski z Brodów. J. Mar- 
gulies i A. Ornstein z Nowosiółek. 
wnMwrrwi— MaaiM—

Rubryka ta nie pochodzi od R edakcji, m e bierze te? 
ofia 8& ai% er  siebie żadnej odpowiadsateości.

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .  
Sjjecyaiista chorób wewnętrznych, skórnych, 

narządu muczowego i płciowego.

Dr. Albin Padalewski
b. Ufcari m  klinikach w uniw. w Wiedniu, Berlinie i Pary i u

Ord, obecnie przy ni. Akademickiej 1. 10 w dawnej ka­
mienicy Grossa od 10—1S 1 od 8—5.

FjWAw 21 czerwca. (Z Izby handlowej).
A & oye aa sstafc?: Kolej gai. Karola Ludwik* 300 

at. r , b. 811.00 Jo 214,—. piolej Lwoweko-Gier- -Ji »sit* 
pc 5100 zł. w. a. 291 00 do 294.00 Banku fcyjłotecsneffo 30 
300 zł. w. a. 390.— do 400.—.. Akcye garbarni w ,
■sri# fa 200 zł. w. *. S00 .— 4r< Tow, tesdow*
Kosów w Sanoka 357.— do 261

Ł ie iy  i r d ia w u e  aa 100 zł.: Basku hipot. g*2V ( 
5 proc. la*, w 40 Ist a 10 proo. preo 110.50 du 111,5W- 
4 i pół proc. loa. w 50 l»t 100.40 do 101.10, 4 nroc r* 
W SC lat 96.50 dc 97'20. Banku kraj. 4 i pół prób. los, w 
51 lat, 101.00 do 101.70, Banku kraj. 4 proc. lat, w 67 taf 
98,00 do 98.70, Tow. kred. gal. lieoeki* 4 proc (lerei i,-;.) 
37,60 du 98.30, 4 prws. los w 41 1 jfćł Utsoi WJ.9I itf 
lłS'60, 4 proc. łoi. w 56 lat 96.50 do 97.20.

& b lig i as 100 nŁ. Gal. fuud. propinacyjaegc 4  prc. 
98 50—99.20, Boinwińskiego fund propin. 5 proc. i 02 75 
do — 1 Kont. Banku kraj. 5 proc (U eznisyi) 103,50 da 
000-— Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowa

Sr 200 koron 97.50 do — , Pożyoaki kraj S proc. 103.00 
0.—,—. 4 proc. s 1393 s. 98.05 io 98.70, 4 proc. po Św  

koroa * 1893 roku 96.20 do 96.90,
SJ.ecueży Bukat c*sar»k£ 5.61 do 5.71. Napoleondor 

9.49 dc 9.59. Półimperysł 3.47 do 9.57. Bubel rosyjski 
papierowy J26'80 io I27-30,. 103 *urek ateaieaifsick .58.50 
do 59.10

RUCH POCIĄGOM KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 maja 1898 (czas 

środkowo-europejski).

portaoh
Paryż 21 czerw oa. W sp raw ie z ło żen ia  

n o w eg o  gab in etu  od b y ło  się  w czoraj k ilk a  
kon leren oy i- Z a ła tw ien ie  p rzesilen ia  n a le ż y  
o b ecn ie  od tego , ozy  D upuy m a p rzyjąć jed n ę  
z te k  p o lityczn ych , j» k  n. p. tek ę  spraw  w ew -  
n etrznyoh , ozy też  m ep o lity cz n ą  tek ę  n . p. 
o św ia ty  W  każd ym  razie stara s ię  S arrien

-----------------  -  1 I7 . , . .  o d o p r o w a d z e n i e  uk ład ów  do sk utku . D z iś  spo-
śniak 0.50, J . A. B. 0  60, W ashowski 0 .10, Bra- I d z iew a ia  się  rozstrzygn ięcia , 
nisch 0.10, Kawęcui 0.10, Mohilowski 0.15, N a g a jr pgszt 21 czerw ca- Z  K arłow io  donoszą, że  
0.10, Salik 0.50, Serafiński 0 .2 0 , jSwitkowski 0 .1 0 ,!  patrvaroha serb sk i B ran k ow ioz  zw o ła ł k en fe -  
Teodorowski 0.50, W&g^r 0.40, Zubiesi O 20, Ro- ^eneye n otab lów  oelem  narad zen ia  s ię  nad tem , 
mer 0 50, Zdziarski 0.20, Stojńłowaki 0 .5 J, Jamro-1 w  w aru nk ach  m ożn ab y  zw o łać ju ż  teraz
zik 0 .10,' Aleksandrowicz O.o i, K ikiewicz 0 .10 , s 0 Qrt i aw n y  k o n g res  serbski. Po d łu g iej d y sk a sy i  
Dworski 0.10, Walter 0.20, Małdziński 0 ,20, W y- jj p 0 j5;8Zał 0  s ię  jednak , że  o s ią g n ięc ie  p orozu m ie- 
socki 0.50, Kołpaczkiewicz 0  2 0  Soman 0.10, Za- £ ja w  ob ecnej oh w ili je s t  n iem ożliw e, 
górski 0.20, razem 20 zł. Z piątej listy  p. a .  j Praga 2 1  czerw ca. U rzęd o w y  Prager Abend- 
Krechowieckiego: p. Janowa Seźarowiczowa 10, H Ą b latt p isze , co n astęp u je: Z pow odu p ojaw ien ia  
hr. Morstin 10, Mieczysław Brykczyński 1 0 , z par- j -wiadomośoi, że  rząd zam ierza  w  c iągu  la ta  
ty i whista 10, dr. Z. Lachowicz 5, dr. J . M eru^o-' zw o ja(t k on feren cy ę  m ężów  zau fan ia  czesk ich  
wicz 6 , J . Szamlański 2, Edward Oczosalski 5, E . ; n iem ieck ich  oalem  w y n a lez ien ia  sposobu p rzy- 
Komar 2, dr. Lewicki 2, D yreksya teatru krakow- -wrócenia parlam entow i m ożn ości do pracy, po- 
skiego połowę dochodu z przeascawiema „Lwiej k a z s ło  się, że  p ew n a  część  p rasy  n ie  m a n a le ­

ży te j św iadom ośoi zadań, jak ie n a  m ej c iężą .
N a leża ło  s ię  spodziew ao, ż e  tak ą  w ia d o ­

m ość oała p^asa p ow ita  sy m p a ty czn ie , b o  z a ­
rów no w  p o łity o e  jak  i  w  ży o m  n arod ow  w ojn a  

- • ■ • ■ —  oelem , leo z  ty lk o  środ-

g g e lg j

Rozruchy antisemlckie zdarzyły się późnym 
wieczorem w niedzielę w Zagórzu. Żydów obito, 
wie e ich domów splądrowano. Niewodnej koło

uczty" 48 29, razem 109 29 (co czyni wraz z po­
przednio przez p. Krechowieckiego zebranemi 1045, 
razem zł. 1254,29). C. d. n.

Część ekonomiczna.
Geny zboża- Wiedeń 20 ozerwca. Pszenica 

na czerwiea 11.90—11'“a, na jesień 910 — 
9 15; żyto na jesień 7 0 8 —7 17; owies na

n ie  je s t  oatateoznym  ,
k iem , p row adzącym  do pokoju,

T a k ie  w  spraw ie języ k o w ej przed  ostate-  
cztiem  zaw aroiem  pokoju m usi prieoiefc n a sta ć  
p ew ien  rodzaj zaw ieszen ia  broni, g d y ż  in aczej> A . _ t  ?__ ttrmr-, —11 w rr A ir»   V —____  —czerw iec 7 '4 'j— 7  4o, n a  ^ esien  0 9 2 ;  k u k aru - j n i Q podobna u ło ży ć  w aru nk ów  p rzy sz łe g o  p o - 

d sa  n a  czerw ieo  o 1 2  o i o ; rzep ak  n a  Bier- ji0 ;u< jest rzecz jasna , 
p ień  - w rzesień  1 3 — 13‘ 10. b p iry tu s 19 8 0 — 20. i 'M im o to  n iek tórzy  p u b lic y śc i ju ż  ter a z  

§ Z kolas. Z dniem 7 b. m. otwarto dla rnchu j w ystęp u ją  g w a łto w n ie  p rzeoiw  zam iarom  rządu  
osobowego i o g ra n ic zo n e g o  pakunkowego przystanek f a naWet grożą posłom , k tó r z y b y  c h c ie li w z ią ć  
Jaśkowice, położony między staeyami Brzeźnica- u d zia ł w tej k onferen oyi. J e s tto  form aln y  tero-

ryzm , n ie  m ów iąc j u i  o zu p ełn y m  braku p a ­
tryo tyzm u  i  zd row ego rozsądku.

Londyn 21 czerw ca. Izba n iższa  p rzy ję ła  
b il finan sow y w  trzeciem  czytan iu . K an clerz  
sk arb u  ośw iad czy ł w to k u  da baty, że  in w e sty ­
c y e  n a  p ow ięk szan ie  m aryn ark i p rzeprow adzo­
n e  zostan ą  b ez p o d w y ższa n ia  budżetu.

W ielkie Drogi przy kilometrze 37 6  szlaku Oświę- 
cim-Skawina. Porę odjazdu pociągów zatrzymują­
cych się na tym przystanku ogłoszono plakatami,

Telegramy Przeglądu.
W o j u a  k i s z p a ń s k o - a m e r y k a ń s k a .  

Londyn 2 1  czerw ca. Z  H o n g k o n g u  dono-

poap. | 060 b.
przych. o godz
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JDo L w o w a :
Z Podwołcazyak 114 dworzec P o d ia m c te  
Z  Podwoloezyak aa  dworcoo główny 
Z Krafcowf ( W iednia Berlin*, Wrootswia, W « . 

JŁawy). * Orłow*. O hibA -U , p r ie i  BLzeazi* ,
% S am btra  p rza t Przemyśl 

2 Iekftn^H um iiau , flusowlny, Hosiatyna i Kałusza *
Z Zimnej wady od 8 maja do 11 września *
Z Janowa
£ Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
4.t> Sokaia i Rawy ruskiej
Z Ławocznego (Pesztn, Kałusza, Ohyrewa i Stryja)
Z Tarnopola i B rodo* na dworzec główny 
Z Krakowa, ( Wiednia, B erlina, Wrocławia War­

szawy, e  Orłowftf Pesztu) CŁhyrowa 
Z Ickan, z Saczawy 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa, (W iednia Ohabówki, i N„ 8$cz*)
Ze Skolego i Stryja, ia łnaza  i Ohyrowa.
Z Czemiowieo, (Rum unii, Husiatyna i Kałusza)
Z  Podwołoozystt, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna.

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk, Brodów, Eopyozynioo, Husiatyua, 

na dworzec główny " P
Z Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Orzymaława, 

Kosawy, Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Padwołaczysk (Kijowa, Odessy), G-^zymaława 

Kazawy, Brodów, na dworzec główny 
Z J.okan, (R um unii, łozow y)
Z Sokala, Bełżca i Lubaczowa 
Z Krakowa, (W iednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwa­

dowa, Ńadbrzezia, Sambora i Chyrow& prses 
Przemyśl

Z Janow a od 1 maja da 31 maja wł i ad Te w rz e ­
śnia do 8U wrzaśaia wł* codziennie( od 1 czer­
wca da 15 wraeśaia tyłka w święta i ' niedziele 

Z Przuchowic od 8 majie da 30 czerwca wł. i od 
16 Bierpnia da 11 wrześaia w ł.

Z Brzuchowic ad  1 lipca do 15 sierpnia w ł.
£  arakow a, (W iednia, urosną, Iwonicza, Rymanowa 

Sanoka, JaaU przez Rzesz, i Rawy r przoa Jarosław 
Z Janowa od 1 czerwoa da 16 wrześaia wł. tyłka 

w dni po^ezednie 
Z Krakowa, (W iednia, Berlina, W rocławia, War- 

ezawy) Wieliczki, Rawy ruskiej przez JaroiU&w 
Jasia i Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Keao- 
Łaberoza przez Przemyśl _

Z  Podwołoczysk (K ijowa, Odessy) Brodów, Kopy* 
czy nieć na dworeoe Podzamcza _

2  Ickan, (Rum unii, Słobody r., Huaiatyna, Koaowy) 
Z Eodwołoczyak, (Kijowa. Odessy, Brodów, Kopy* 

czvnioc na dworseo główny 
Ze Skolego, Stryja i Ohyr:.«wa 
Z Ławosanego { B asta ) Stryja i Kałusza

a s  L to o w a :
Do Krakowa (W iednia) Ohyrowz, Sambora, Koa- 

wadowa, Nadbrzozia, Sanoka, Rymanowa, Iw o­
nicza, k rosna , Rawy ruskiej 

Do Ławocanego (M unkacsa, Pesztu) Ohyrowa 
Do Podwołoczysk, Brodów, Pod wysokiego z dw, gł. 
Do Icaan, J  ase, Bokareszlu, Kosowy, Sacaawy 
Do Podwołocz., Brodów, PodwysoKiego z dw. Poda. 
Do brakow a {W iednia, W rooławia, B erlina) Rom!

wado w a. Nadbrzesi*
Do Krakowa, (W iednia, W arszawy, B erlinaj, Sano­

ka, Obyrowa, Iwonioaa, r  ymanowa, Skróiego ł 
do tfesata

Do Skolego. Hrebeaowa, Kałusza i (Jhyrowa od 10 
lipna do 31 sierpnia wł,

Do Janowa
Do Podwołoczysk, Brodów. Kopyczynieo, Hoaiatyna 

Podwysokiego z dworca głównego 
Do Podwotoozyaz, Brodów, Pod wysokiego, Kopyciy.

niuc, Jinsiatyna z dworca Podzamcze 
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala 
Do Ickan {Jw*a, GaJacu, Bukaresztu) Kozo wy,
Do Janowa od 1 lipca d« 15 września t / l i*  w n ie ­

dzielę i święta ,
Do Podwołoczysk, Brodów t  dworca głownogo 
Do Podw.Boozyak, Brodów a dworca Podzamcze 
do Brzucho m c tylko od 8 maj* da 11 września wł, 

w niedziele i święta 
Do Ozerulowiee, ( Rumuni I)» Hu^Ątyna Kałoaaa 
Do Krakowa, R aw f raakięj, JaaU  i Ohabówki 
Do Stryja
Do Janow a .
D* Zirunej wady od 8 maja do I I  w zeaaia  wi*
Da Brzuohowic od 8 m»j* do 11 września wl.
Ho Jaroaławi*, S<unbara
Do Janowa ad 1 czerwca da 15 wrze tai a w ł . tylko 

w dni powszednie 
Da Ickan, Kadawiec
ioo Krakowa ^yYieania, Warszawy, W rocławia, Ber* 

lina, Pesztu) Orłowa, przez Tarnów 
Do Tarnopola z dworca główaegc 
Do Ławoczncgo, Stryja. Ohyrawa i Kałuiza 
Do Sokala, Kawy raaaiej 
Do T*.rnc=pola a dworc* Podzinncse 
Do Janew* od 1 maja do 31 maja 1 od 16 września 

do 30 wrześaia codzienaie, ud 1 czerWen do 15 
września w  niedziele i święta.

Da Ickan (Kumami) Huslacynu, Kałusza)
Do Krakowa (W iednia, Warszawy i B erlina) Ohi, ■ 

bówki, Rozwadowa, Ohyrowa, Rymanowa, Iwo- 
nicca, Sanoka 1 Jauła 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynioo i Hnsią- 
tyna z dworoa główneg®

Do Podwołoczysk, Brodów. Kopyczynioo i H uaiaty. 
na a dworoa Pod««no. 0

szą, żo p ow stań cy  o g ło s ili p ro k la m a cy ę , w k t ó -  pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia,
   —  - —  rej ob w ołu ją  w ysp y  F ilip iń sk ie  n iep o d leg łą  Lwów — nliea Trzeciego Maja.

 ̂ zdemolowano wiele domów żydowskich  ̂ rzeczp osp olitą . W  od ezw ie  tej proszą pow stań- . Przyjechali dnia 21 czerwca. K. .hr. Rostwo-
£U przedmieściu Załubiniec w Nowym bączu tłum J c y  A m ery k ę o op iek ę n ad  ioh  państw em .

HOTEL IMPERIAL.
stauracya 
Trzeciego Maji 
czerwca. K. ł  

rowski z Hrehorowa. A. Skrzyński z Żurawna. W

Uwaga. Czas środkowo-europejski różni sie od 
lwowskiego o 36 minut. Lodź. 12 czasu środkowo-eur 
skiego równa się godz. 12 36 podług zegaru lwowskie 

Nocne godziny od 6 wieczorem do g 5 m.n. 59 
I objete sa tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne 
i kolei p a ń s tw o w y c h  przy ulicy Trzeciego Maja 1. 3 (

Imperial.),udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, 
daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady 
w formacie kieszonkowym.

?  K  O  ZE2 €3 "2 “
XX* » 5 r  l i ,  j s x x x .

Giągńieai, 5

Głowna wygrana 5 0 .il 0 0  zlr.
•prw dąją po i  d r  i stempel 60 ot, m a m  u  1 itr . 6C ot,

S O K A L  i Ł 1 L 1 E N
Bom koiahiowy i  k u rt ar w jn ln a y .

Klooem* * prowiaoyi Mlutwiwny poortą bm  doUoseai* prowwyi



PR ZEG U B U  s d iia  22 Czerwca 181&.

O w ł a s n y c h  s i ł a ch
P O W I E Ś Ć

przei.
E L  G E R A R D .

Tlóiukezyła z angielikiego Zofia baronowa Hartingh,

15)

(Ciąg dalszy).
— uaiej się moje dziecko, boś młoda, ale 

wierz nu, że nie ma sLa^zniejozej męczarni fi­
zycznej nad głód i pr-gnienie. Doświadczyłem 
tego sam niogdyś, więc wiem. Och! czemuż nic 
przyszłaś ao mnie!

— Do pana ? A po co ? — odparła szorstko. 
— Czemże pan jesteś dla mnie i jakiem  pra­
wem zadajesz m: te pytania i stoisz tutaj, l i ­
tując się nademną, kiedy ja  nie proszę litośoi? 
N ikt nie ma prawa litować się nademną. Chcę, 
aby mnie zestawiono w sponoju.

— Zostawię oię w spokoju, jeźel: tego żą « 
dasz — z pokorą rzekł sługa Boży — ale nie 
mogę znieść myśli, abyś była głodn? i myśla­
łem właśnie, czy nie mam przy sobie czegoś, 
eobym ci mógł ofiarować.

Zaczął szukać po kieszeniach wytarte m- 
tany, a Elw ira z zaciśniętemi zębami i pałań- 
ocmi oczyma m yśłała :

— Chce mi dao jałmużnę. Więc zeszłam już 
na to... o Boże !

Aie nie piemądz wyciągnął z kieszeni, 
tylko grubą kromkę czerstwego chleba, którą 
z nicsmiałośoią podai dziewozyr ;e.

- Ona odepchn }ła jego rękę z taką gwał­
townością, że ohleb upadł na zmruę.

— Mówiłam już panu raz, że nie jestem ie- 
b raczką , jedzącą chleb jałm użny ' — zawo- 
hJm z uniesieniem. — Zaonowaj swój dar 
dla pierwszego kalek i, którego napotkasz po 
dricLse.

— N e  dla żebraków wziąłem ten ohleb ze 
sobą, bo tych nie napotykam nigdy w lesie, 
ale dla nakarmienia ptaszków, dla w.óbli ik o - 
sów, koóre towarzyszą mj zwykle w moich prze- 
ohcui.kaoh — łagodnie tłómaozył się ksiądz i 
podjąwszy ohleb z ziemi, zaczął go cierpliwie 
oozyszozaó z iglio scsnottyoh.

— Czy ja :estem kes albo wróbel ? — roz­
myślał? Elwira, znowu bliska wybuchu śmiechu.

Mimowoli gorycz jej rozpływała się, a 
seioe wezbrane fcolem miękło pod wpływam 
jego słodyozy i chrześcijańskiego obejśoia. Sie­
dząc aa kam eniu i patrząc na chleb w ręku 
księdza, uczuła nagle, jak  głód szarpnął j_j 
wnętrznościami Dopóki nie w iiz  ała ohl > ba, 
nic zdawała sobie sprawy, dc jakiego stopria 
była g m in ą , teraz miała ochotę poskoozyó 
naprzód i wyrwać z rąk księdza nęcący posi­
łek. Nie mówiła nio, ale pożądliwy wzrok 
zdradził ją. .Ksiądz spostrzegł to, podniósłszy 
siwą głowę, i nieśmiało, prosząco, podał jej 
ohleb w milczeniu. Ona zaw aiała się chw ilą 
spojrzała w twarz starca i wyciągnęła rękę. 
Nie zanranili ani słowa, ale ksiądz dobrocią 
w o ją  zwyciężył. Zaczęła jeść ohciwie, a sługa 
Bo*y stał, patrzao na nią z nieopisantm zado­
woleniem. Posiliwszy się, wydała głębokie we­
stchnienie ulgi.

— Leniej mi teraz — szepnęła opierając gło­
wę o kamień i przymykając znużone oczy. — 
Zdaje mi się, ż t  mogłabym zasnąć.

— Ale nie tutaj dziewko. N u  możesz spać 
tu taj — zawołał ojciec riepp.

— Więc gdz'eź ? Mówiłam ci już ojcze, żo 
nie mam dokąd isć-

— Chodź ze mną. Ja  ci dam daoh nad gło­
wą. Jest pełno mięjooa na plebanii. W szak z a ­
ufasz mi dziecko '(

— -Nie ufam nikomu — odparła Elwira. Po 
chwili jednak, gdy ksiądz powtórzył prośbę 
poozęła się \,ahać, wreszcie podniosła się 
Zwolna z kami om a, nie mówiąc już ani sło­

wa i pozwoliła mu się prowadzić jak  dzieoko 
ku wiosce.

ROZDZIAŁ VIL
Przeszli prj ac wioskę w milczeniu, okrą­

żaj) ,c s u ry  kosciołek i cm entarz, a Elwira, 
wyozerpana do ostatka, dała się prowadzić 
starcowi, uie zdając sobie sprawy co ozyni i 
gdzie id z ie , aż póki furtka plebanii nie za­
trzasnęła się za nią. W tedy dopiero podniosła 
głowę- Znajdowali się w oionistem zaciszu, 
odgroćzonem od przyległych łąk i pól nawpół 
rozwalonym murena, Po jednej stronie stał 
świeżo otynkowany dom z zielonemi okiemou- 
mi. Ned utwnrtemi gościnni*, drzwiami wisiał 
jaskrawo pomado rany obrazek M atki Boskiej, 
całej otulonej w błękity opływającego z ramion 
pJaszozŁ.

Przed sohludnym dworkiem rozciągał si^ 
kwadratowy dziedziniec, posypany żółtym pia­
skiem i starannie wygracowany, ale tu  koń- 
czyła się wszelka symetrya. Dokoła zieloność 
rosła dziko; z pomiędzy splątanych gałęzi 
drzew owocowych widać było małą studzien­
kę , a przez szczeliny płotu wyglądały jaskra­
we kwiaty, rosnące ^  pod śuianą drugiego do­
mu, stojącego w głębi.

Ksiądz poprowadził Elwirę do schludnego 
dworku, zbaczając z drogi, aby spędzić burego 
kota, który skradał się na ptaszki, i aby po­
głaskać starego, zgłodniałego psa, ogryzającego 
kośó na stronie. Wróble, świ -gooąo , dziob: ły 
okruszyny chleba przed gankiem ; zdawało cię, 
że dis * każdej żyjąoej istoty Zostawiony tu  był 
posiłek.

Ojcieo Sepp wezwał starą swoją gospo­
dynie i aolecu jej Elwirę , która doprowadzona 
zmęozeni >m do zupełnie biernego stanu, dała 
się zaprowadzić do czysto obielonego gośoin- 

! nego pokoiku, gdzie posiliwszy się szklanką 
f gorącego mleka, zasnęła snem twardym.]

Kiedy się obudziła, już było dawno popo­
łudniu, Oioie? Sepp spożył już był sw~j 
skromny obiad, ale dopilnował, aby m a gcśoia 
zostawiono duży talerz posilnej zupy i spory 
kawał oiepłego mięsa z ,-rzynami. Usiadł nu ■ 
przeciw Elw iry i zacierał ręeę z radośoi za 
każdym kąskiem, który kiadia do zgłoduiałyoh 
ust Ta jego ujmująoa dobroć powoli jij rcz 
brajała i w końou sama się zdzi iłu , że z ta ­
ką łatwośoią przyszło jej spowiadać mu się z 
bólów swego sieroctwa i  troski o przyszłość. 
Nie miała pojęcia, oo dalej pooząc, dokąd się 
udać i gdzie spędzić drugą noc.

— Myślałem właś iie o tern, moje dzieoko, 
podczas kiedy spałaś — pruerwal starzeo — i 
przyszło mi do gło wy, że mogłabvs przez czas 
jakiś zamieszkać w Marienhofie, ot w cym do­
mu opodal... widzisz go po drug-sj stronie 
dziedzińca ? Jest on zupełnie pusty, a zawiera 
kilka pokoi. Tam byłabyś zupełnie swobodną i 
bezpieczną.

Kiedy Elwira skończyła jeść, ojciec Sepp 
wziął zardzewiały klucz i zaprowadził ją do 
Marienhofu, tłómaoząo jej po drodze, że była 
to dawna plebania, którą poprzednik jego, 
przeniósłszy stę do nowo zbudowanego domu, 
obrócił na rodzaj mleczarni, zastrzegłszy sobie 
prawo wydzierżawiania j»j. Podanie n osło, 
że nigdy nie było we wsi takioh tłustych 
krów, tak  gęstej śmietanki i tak smacznego 
m asła , jak za czasów przedciębiorczngo ojca 
M arcina.

Podanie nie wspominało nio o tern, ozy 
dusze par°fian, powierzone jego pieczy, były 
równie dobrze doglądane, jak arowy, ale nie­

zaprzeczonym  faktem t y v3, że ojuieo Marcin 
[prowadził dostatnie żyoie i umarł, zostawLjąo 
’ siostrzenicy sporo uoiułanego grosza. Ojcieo 
Sepp, wstępując w ślady swego poprzednika, 

; próbował zrazu starania około krów pogodzić 
? ze staraniami około dobra dusz swoich o wie ■

czek, ale po pewnym ozasie widząo, że nie pc 
dołu zadaniu, dał za wygraną.

Dzierżawa Marienhofu przeohodziłt. 
rąk, do rąk tak długo aż w końou przestani 
się o m ą ubiegao. Ostatni dzierżawca zbankru 
tował i odtąd dom i obora stały pustką, a tr? 
wa niekoszona porastała łączkę i drzewa rosł; 
dziko w sadzie. Istotnie pleban, i jego towa 
rzy°zka tonęli po kolana w chwastach i m t 
sieli się przedzierać irzez gąszcz jabłoni 
grusz obieoującyoh obfity plor, jesienny, oho* 
żadna ręka ludzka ich nie pielęgnowała. Kwia 
ty, wjdzi»ne zdaleka przez ^ 'w irę , były po 
zostałośoią po dawnym ogrodzie, w głębi ató 
rego wznosił s'ę stary, zaniedoanv oudynbł 
okolony drewnianym gankiem 

— Ostatni dzierżawca zwykł mi destaroza 
kwiatów do przystrojenia kościoła — tłómaozj 
ojcitaC Sepp, popyohająo fu rtk ę , wiszącą n 
jednym zawiasie. — Ach b-j -k,  pięknie wygle 
dał wielki ołtarz na Zielone Ś w iątki! J»ki 
śnieżyste lilie zdobiły po-ąg Matki Najswięt 
szej ! — dodał, z żalem spoglądając na zanie 
dbane grządki, na których dz ko rosły w ołoń 
cu białe lilie, zdławione splotami polnych po 
w o i, nad któromi unosił się obłyk różnooarw 
nych m oty li, tak, że trudno było rozróżnić 
owady od kwiatów.

Dom był zaniedbany ± opuszczony, za­
równo jak ogród, i nosił ślady zmarnowanego 
dostatku i wygody. Zdawał się prosić ręki, 
która Dy go doprowadziła do porządku. Nad 
drzwiami wymalowana była Madonna z Dzie­
ciątkiem na ręku, a po jednej stronie domu 
stała stara, spróchniała grusza, której gałęzie 
obejmowały porysowaną śuianę , zdając się pod­
trzymywać pniem swoim rzeźbiony balkon.

fCKśMf tt»gto,pi).

'

S c i d .  B a s l r o b e

M s  c l .  42 .7 5  p . S t o f f  z .  k o m  p i. F u b e  —  G u s s o t s  n n d  S h % n l a n p

fi. 8.65

sowie schwarze weisse, u. farbige HanmDęrg-Ssid} v. 45 kr bis tl. 14.65
per Mecer — glatt, gestreift, kam ert, gemustert, Damasre etc. (ca. 240 
yersch. Qual. und 2000 yersch. Farberi, Dessins btc).

Zu R oben u. B louson ab  Fabrik  I An P riva łe  porio-u  lo lifre i 
in̂  Hads!

M u ste r umgreUend*
Doppeltes Briefpono nach der Schweiz.

G. H enneberg’s  S e :den -F ab ń k en , ZUrich K. et K. Hoflieferant.

Główny skład aparatów i wszelkich przybórów łotojrr&licznych, Nauka bezpłatna. Cenniki gratis i franoo polecają JLeopold Jhurzer i  K aro l K atzer.
Generalne zastępstwo i wyłączna sprzedaż najlepszych i najsłynniejszych fabrykatów Akoyj. Tow. fotografiozuyon aparatów przedtem R. H iittig i Syn, Drezno, W iedeń 

Lwów ul. Akademiuka 1. 16.

J A l i  L E W I Ń S K I  W E  L I J f l E ,
Piece kaflowe i komink., kuchnie i wanny kąpielowe. — Terrakota i majolika budc .lana. — Płytki szamotowe na 
posadzki. — Bury szteingytowe. — Nasady ńa kominy - Mączka szamotowa. — Glina ogniotrwała. — Gips pra­

żony ciarki i płyty gipsowe na ścianki. — Cement i inne a tykuły budowlene.
Na sprzedaż par rek pod wille i kamienice, oraz wille gotowe na Kastelówce we Lwowie. 

U P a łb r y łc a , d a c h ó w e k :  m a s z y a o ' y y c l i  
J A N A  L £ t ł  L A S K I E G O ,  Al .  D O M A S Z k W l C Z i  1 S p . 

w e  L a o u l e ,  n l .  J a n o w s k a .
Dachówki francuskie prasowane, szwajcarskie ciegnięte, nowy patent, nowe patentowane dachówki ozdobne, naturalne, 
dymione i smołowe. — Cegły fasadowe i kominom.c — Cegiełki okładzinowe o różnych profilach i kolorach. — Cegły 

do płaskich sklepień stropowych patentu W ohl era. — Drenc on 4 -1 6  cm. — Cenniki na żądanie.
JA au tor : n l .  K o p e r n ik a  1. 1 8 .

BASEN
iiły w a lm n

wspaniale urządzony otwarty na nowo w za- 
kładzie kąpielowym św. Anny Mh-Usr- i d . e -  
ł ł Ł l c l c a ,  l O  Kąpiel z bielizną 25 ct., 

w abonamenoie 2G ct.

O c c a o io n . Dwie dnże szaiy, duża 
konsola z lu, .rem, mały itcliczek uamski, 
mahoniowe, Etarofrancusk pająk, dobrze 
otrzymane antyki. Sykstuska Ś9 1 piętro 
do sprzedania. Pośrednictwo wykluczone.

?. o’io j e  i kuchnia na I i II piętrze 
ul Ziele a la  od 1 czerwca.

<Lekcye angielskiego ęzyki, grama 
tyki i ko .wers? i, r»kże literatury i d 
ilamicyi. Cena umiarkowana Mrs Parker 
do iura Plohna.

^ a , i o p a n e .  Viila Gzopenónka do ua- 
jęcia. Wiadomość a Dr. Kozierowskiego 
l , nów, tfopernika 1. 2Ż.

jEfejpedy i o r k a  relegra isiku posz” 
kuje posady przy viększem urzędzie. 
Zgłoszenia Jaworska Cieszanów.

S z e l ii  l na,większym wyborze od 50
ct pole a d. Galantowshi, plac Bo.nar 
dynssd 3.

0 2 ^ 7  I C Z
Z a k ła d  /, dr oj owo - k ąp ie lo w y w Cłalicyt.

Stacya kolei państwowej.

Woda, szczawa słona, jod i brom, zawierając* prócz tego nakumite kąpieli 
loro winowe, indzisz obujętne ciepłe i zimne ,w osol>no urządzonych łazienkacb hy- 
dropatycznych Woda lwónicka jest z powodu z j  aczn ĵ zawartości kwasu węglowego 
tatwo strawna

skiego we Lwowie. Pośrednictwo wykluozone

l t n m k ż e  rupturowe nakazaą .up.urę 
dopasowu'3  najlepiej d. ..ab nl .u (ban 
dazysta), plac Bernardyński 3. Za dyskre- 
cyę ręczy.

L w ó w  u lic aP e rs k ie  a y  wn u r  
Kopernika  1. O.

T u u b t ig e r  i e r t r e t e r  eon grosse- 
rer Schreitmaschinen firma ge^u nc. Of 
ferte unter Vertrei:er an In3eraten bureau 
Ani, jtiae Wien VI]|2.

K o n r a d  Jtzierra... List na poczuf 
w Bnczaczu, inaczej nie dojdzie, sumem u 
odebrać.

sól i yonicka, zn . „  _ . . . . .  .
ie nabycia w aptekach, w skłauazh wód mineralnych, mazież w -ost w Dyreitcyi | Jo  sprzedania.
óakładu. — j ekarze i> r . K .  D ę b ic k i  lekarz zakładowj iD j r .S o ś c l s z e w ś k i .  i B liższ ą  w iad om ość u d z ie li k an celarya  ad w ok ata  dra iSteozBow - 

Położenie Iwonicza orzeszło 40: m. nnd p. m wŁród lasów szpilkowych, su- - - -  — - - - - -
isne spacery. Zakład posiada przeszło 600 pokoi wygodnie i pu -ądnie urządzonych.
Apteka zaopatrzona we wszelkie y/ody mineralne. — Na rok bieżący miejsca space­
rowe znacznie rozszerzone. Łazienki borowinowe nu*o z komfortem urządzone. —
Oroga od stacyi kslejowej do zakładu nowa pierwszorzędna. — Kośdot w Zakładzie,
Msza św. codziennie. — óaklad gimnastyczny. Doskonała muzyka zakładowa. Poczta 
i telegraf w miejscu — Oświetlenie elektryczne-

N ezon  o . i  30 m a ja  d o  k o ń c a  w r z e ś n ia .
W I sezon1" (do 20 czerwcaj i lii (on 20 i ierpnia) mieszkania znacz1.." _tań- 

•;ze. Uwolnienie o i taksy na mocy świadectwa ubóstwa udziela się tylko w I i III 
mezonie. Wszelkich wjj*śnień mHela najchę nî j Zarząd Zakł idu.

Dyrektor Zakładu D r

30 pr 30 pr
Parasolki

t  ł:q u *©
od diua dzisiejszego do końca 
czerwca b. r. kolorowe fart 
ogrodowe i dzr noiane, 

bryoziiy

Górski i bzydłowski
Lwów, plao Marjaoki 8.

tntazyjue, 
skład fa-

j O 5r

*t 0 0

I , u b i e l i
Z iukład  zdro jow o-kąpi« low y w ód w arczan y ch
w pobliżu Lwowa : miia od uródka a półtory od Szczerca odda 

ony. Wody siirczano iwjsilniajsne ze wszystkich T7Ód siarczanyeh koutyzentu. Zna- t 
ko iite kąpiel® borowinowe tudzież lokaino okłady z nrunułu. Borowe kąpiele, 1»- : 
czenie z mną nudą elektrycznością masażem ; kąpiele rziczne w rze o Wereszczycy. j 
Wski.zania- B n.nńatyzm miośni i' uawów. Wypociny po zapaleniach Długotrwale j 
obrzęki po zwichnięciach i da saniach choroby skórj Zołzy, nadużycia ctici prze 

włoczne zatrucia metaUczne.
Lekarz A  kładowy D r .  J  n z e f  ł t  e r n l c k i .

Zakład posiada kilkaset yOkoi wygodnie urządzonych z pościelą po nader 
umiaikowanych cenach. Łazienki porcelUnone wzóroiło Uiząd^one. Apteka, Uiząd 
pocztu w, i ieP graficzny w miejsca. \V kaplicy zakładowej ..oizi«nnie Msza św.

Komunikacya ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie poczta powozowa po ’ 
75 ct od osoby. Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozorem 1-skarza 'Ilecza -- ! 
nia, Wody mineralne, koncert orkiestry zd.jjowej dwa rasy uziennii. Biouoieka, 
Sala 1 „kwa, Dortepian dla użyrku gości. Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. 
Wszelkich wyjaśnień udziel:: Zarząd zdrojowy.

Kcrol Bratkowski.

Fnlwarkć
a) w powiecie rawskim obejmuiąoy 99 m. roli, 246 m. łąk 

i 28 m. pastwisk, o milę od dworca kolejowego oddalony ;■
b) y/ powiecie jaworo ̂ skim, mający około 180 morgów ziemii przyjemna do oida. Tak woua iwonicha świeżego czerp.nia, jakoteż . jVuI w. jw w iem g, ja w o r o w ^ w n , m a-ący  oa 10 10  u iorgow  ztem r 

nazouii.y środek oo kąpieli aomowycn dla osób skrofuliczpvCh, jest u ży tk ow ej, 1 budynkam i m ieszk a ln y m i i  gosp odarsk im i, są  zaraz

00 SkPRZEOMIIA
(razem  lub  pojeayńozo)

14 l'n ii If i i i  budowiaiiycli
przy ul. Sapiehy, Karpińskiego i przy nowo otwartej ulicy naprze- 
oiwko ogrodu, należącego do techniki. F ronty  na egród techniki. 
G runt suchy, do budowy doskonały. Przestrzeń parcel rozm aili, od 

80 do 122 sążni kwadratowych.
C e n y  u m i a i ^ k o w a n e .

Chęć kupna mający, zgłosić się mogą do pana jd f iz im le r x a  
lu la k » ir ś K > e k O  architekty, ul. Niemcewicz? 1. o lub do pana 
J u l i a n a  W u j c e c h o ? ,  s k ie g o , urzędnika w oank ja jow ym.

S  i f O M C i N  T H O L
{ M a ś ć  S a p o m e n t h o l o w a )

nacieranie u śm ierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli Aptekarza w R a­
domyślu koło Tarnowa.

Środek popularny, w cierpieniach reumatycznych, goścoowych 
itp. z najlepszym skutkiem używany, dostać mc: :na pc cen ie: słoik 
próbny 70 ct. Słoik duży 2 złr. 50 w każdej większej apteoe. 

Skłf.dy główne w aptekach następujących :
Lwów: Mikol&8Cha, tfewlórektago, ivrz żmowsklego, Łazowskie­

go. — Przemyśl Mankow k. igo i Schwarz* Gródek: JBChjlesa. —
Kopyozyńoe: Ruaerp — Kołomyja: Jaśkiowfcz i, Stenzla i w Drog.
Turzańskiego. — Dynów: w jpteoe. — Kraków: K. W iszni skiego,
Grajewskiego I w Drog. Zopotha i 3p. — Podgórza: D. Mątuil. —

Tarnów. Sokalhkiego, Nleiiolowsklego, i
£zt»ncard, — Boohma: w Drog. I. Michni­
ka. — Wadowice: Mucudzińskiego i w Drog. 
K. Hrmme. — Gryoów: Nmaki., — Rze­
szów: Karplńsniegu, 2ub z>tN ego. — Nowy 
Sącz: St. Puwłtiwskkgu. — Brzozów: T. 
Kotowicza. — Nisko: koreckiego — Ustrzy­
ki: Jrstrzębskiego. — Strzyżów: Zajączkow­
skiego. — Jaw orćw : Lachowicza. — Biel- 

kłóry wc wsiystkich robotach kantorowych śko. Ffankla.
także z sądovemi sprawami gruntt wni. 1 koi gSBAlilB Po otrzymaniu nalezytośc. lub za

V8&iS a tta sS 5 S S . S M i i  9  *t»-» W a r r i  tynagród: *łLji trwałą pojadę- apteka W Radomyślu . ołO Tatno ,J .
Varunki Znajomość o d u  jeżyków Wk Przesyłając pieniądze, dołączyć nalfe-

krajowyib tak w mn..’e jak i piśmie, nie- żv 6 ct na list praesjikowy.
- w ™ *

BftsJf iadsć «ynżn(«: Sapom=ntl,i,lu wyr-ou Eu, mljiut
»Knp Ł  I80S- D« ..e r e s S e .  ^Łlu.i“ 1 p^y.inuwać tylko orypinąlny w upawwaniu, jak lyeunek

Doświadczony 
r  •

u p i e c

*rząq pocztowy. JLwOw, zwnlr ezony iu obok padąny.
T̂ ' 1TO r - " " w i w ł r ó i i r ;  W i S i  l U a t o w M , '

g a ś  Jodyna niezawodna

TRUCI/
i S Z C Z U R Y  I M YSZY ;

dla ludzi i zwiurząt domowych 
nieszkodliw a.

I t  y a e la  w  puazka.'& p o  3 0  — 6 0  c t .  1 1  afr.
z a  za licz k ą

J A N  M I C H N I K
W  B O C H N I .

S k ła d y  w  aptekach I d ro gu eryach .

Z u 7̂ e  T o m a s a
prawdziwe niemieckie

o wysokiej K&wirtośei kwasu fosforowego ł« twe rozpu- 
ssczaluego w rytry ufanie amonu

sprzedaje najtani j

Bank rolniczy we Lw owie
t

i  OWOZY i FIAKBY
i

na weselu, bale, zibaw y i  t. d.
p o lec a

UTOUi KURKflWSKI
we Lwowie, ulica Sobieskiego.

Warunki spłaty najdogodniejsze.

Kosiarki
.żniwiarki

o ry g in a ln e  a m e r y k a ń sk ie
z fabryki

H>. M i  O s b o m e  O o . /fe u b u r n  A m ,

W szelkie M A SZY N Y KOuNICZZ
ze słynnej fabryki £ •  K n h n e  K o s o ń .

N a w o z y r s z t u c z n e
o gwarantowanej zawartości składników.

Dom dla Ziemian
we Lwowie, Jagiellońska 15.

Najdalej idąca gwarancja.

Puenty w wszystkich krs- 
j»ch przemysłowych.

Najwyższ* wytrzymałość. 
Największy opór przeciw 
pęknięciu.

N ltprzcpuszczaj ący 
wierzch komi_i 

Najlepszy pimewiew. / Q 
Wielka otawzedność /  ^ 

węgla przy " JT
budowaniu /  Ąf 

' 11

jt .'*Q /  przez użycie 
P»teuto- 

'  . /anych kamieni 
(U  /  „Badialoteinc". 

•0 / Budo yanie pale- 
/  0  /  nisk.
**- '  Zakładanie gromo 

chronów.
0 /  Wszelkie naprawy 

kominów bez przeszke 
dy w ruchu. 

Wszelkie budowy i  pa­
rowymi windami.

Gerhard Dertz, Kassel.
"próśpeitta i kosztorysy 

darmo.

Cs

E

o w e ś c l  w  p a r ) .a o l l  a c h  
K ip e lu s z a c h ,  n ln z i  c l i  
r ę k a w i c z a a c n ,  n  e lo -  
„  c li, .. s tą ż U a D  I Uo> 

r o n fc a c ii  pi zadziwiająco niskich ce­
nach M a is o n  d e  S o i T e a l e  

{«  d i i u e  J e n i u  1 >t-die< . 
L w ń w , p la c  K a p i t a l n y  1 3 .

S ław ne n a  c n y m  ńwiecie 
K o ła

„Opel11
fabrjskat 

pierwszo n, 
dny. Wyłą 

czna spraedaż 
dU Galicy i i Bnkuwin; Cyda hno*. 
,Au Loavre“, Ljtów, ni. S r.tuska 6, 
pasaż HatuiLai 4.. figi w spłatach w.

Dla prowucyi ci uiU gra ■ 
ti» 1 fruaiw.

S ław ne  n a  cm i n

ile neo, 7 .

R a fin o w a n y
POKOST NAFTOWY

n a rd z o  sk u teczn y
na %, szeiki maieryał drewniany, jak 
dacny gontowe, parkany, sztachety itp. 
niedopuszczający robactwa. *gmlizuy, 
pękania, paczjnia, butwienia — do na­

bycia w składzie

Piotra Miącsyńskiego
we Lwowie przy ulicy Sykstuskiej 1. 47 
1 Klg. pokostu  i'“fto w 8g o  12 ot.

Przy odbiorze nększej ilości w becz­
kach około 180 kilo opusz«_am 2 centy 
na kilogramie.

lierśdoiua 
zaręciytowe, obrączki, 

szpilki iłubsc, srebro st&io 
wo (aneiowaie oedkowue) 

1 mitetae w/praisy w kasat 
Shsi. OŁM .Maiki biznescyo, 

pałac* J.^n i m i a n  
JshSsw, lurtw, Haw1 

t f i  l i t

teefMBa SUIM, <1— V Ł

ś d b U a t t  k p S k i
i w htn.ii),

_ Ik Bkasn- m i*. 
M a u u  W te . U  h  
■ M i m  
h p

Sgodns. 
biała Utr
r im e d y k t  I i  
u d  OdUtieta

et ia tf ić f fo
o ho tou  

dostii.usa sd 56 litrów w 4 wy i 
po 24 ct., czerwon? 7n 16 ot 

U e r u ,  właśeióieł tóbr 
przy woaohlłs w 3łyr-:

d rtltn p
l e wowey*

P n ^ r n i *  n w  8 t  M w ń ra W  S p ó i i T b o t * )

p̂ik> # MM
•attijrtl t  :.arjt

,  „HetkUą" z .
g tą m

irnSm WttJŁ.* pai *
O s m . w ? atts. &

 Sfety-nw s__________
Z»r*ąd"a W, Hod*k.


